
Dalsze! obniżki 
stopy życiowej 

w krajach Europy zachodniej 

żqdajq
Stanu Zjednoczone

PAR.YŻ (PAP). Administra­
tor planu Marshalla Paul Hoff­
man, który przybył na konfe­
rencję organizacji „europej­
skiej współpracy gospodarczej" 
wygłosił przemówienie, mające 
charakter ultimatum skierowa­
nego do krajów Europy za­
chodniej. Paul Hoffman doma­
gał się, by kraje te przygoto­
wały do końca stycznia 1950 
roku program tzw. „scalenia 
gospodarczego". Mówca za­
znaczył, że żądanie, które wy­
suwa jest programem kongre­
su amerykańskiego dla Europy 
zachodniej.

Hoffman przyznał, że dewa­
luacja pociągnęła za sobą roz­
maite ujemne skutki, a m. in. 
groźbę inflacji. W tym stanie 
rzeczy Hoffman powołując się 
na prezydenta Trumana i na 
Kongres amerykański zażądał 
od krajów Europy zachodniej, 
by wprowadziły „ograniczenia 
budżetowe", przy czym dał do 
zrozumienia, że chodzi tu o 
obniżenie stopy życiowej.

Krwawe zajścia
we Włoszech 

Zbrojne oddziały policji 

strLeSają
li bezrobitnych Bis

RZYM (PAP). W pobliżu 
Crotene w prowincji Catanza- 
ro doszło do krwawych zajść. 
Policja, uzbrojona w broń au­
tomatyczną, zaatakowała bez- 
rcbotnych chłopów, którzy za­
jęli część ugorów należących 
do markiza Berlingeri. Poli­
cjanci usiłowali przemocą usu­
nąć z pola zgromadzonych chło­
pów, a następnie otworzyli o- 
gień z broni ręcznej. Dwóch 
bezrobotnych chłopów zostało 
zabitych, 21 ciężko rannych.* « •

W sąsiedniej wsi • Ciro 
chłopi osiągnęli zwycięstwo, 
2 tysiące wieśniaków, wypo­
sażonych w dziesiątki wozów 
z ziarnem do siewu, zajęło 
odłogi, należące do barona 
Zito i hrabiego Siciliani. Mi­
mo ataku karabinierów, chło­
pi nie ustąpili z zajętych te­
renów i przystąpili do orki. 
Podobny sukces odnieśli 
chłopi w Verzino 1 Mauro- 
Marchesano, gdzie obszarnicy 
zawarli układ z robotnikami 
Tolnymi, odając im pod u- 
prawę około 300 hektarów 
ziemi leżącej odłogiem.

Kryzys rządowy
we Włoszech
RZYM (PAP). Komitet wy. 

konawczy partii Saragata po*  
stanowił wycofać swych człon, 
ków z rządu koalicyjnego. W 
związku z tym wicepremier Sas 
ragat, minister bez teki Tremel*  
loni i minister handlu 1 prze, 
mysłu Lombardo podali się. do 
dymisji.

Dymisja została spowodowa*  
na sporami między partią Sa« 
raga ta a chrześcijańską demo*  
kracją na tematy personalne. 
Na decyzje kierownictwa pars 
tii Saragata wpłynęła również 
okoliczność, że partia ta traci 
w coraz większym stopniu swój 
etan posiadania.

Dzięki zwycięstwu Rewolucji 
Listopadowej, Polska odzyska-

uobec Albanii
1565 prowokacji faszystów greckich na granicy albańskiej

LAKĘ SUCCESS (PAP). W komitecie politycznym Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ trwa w dalszym ciągu dyskusja 
nad sprawą grecką. Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych i 
Anglii z braku argumentów, przy pomocy których mogliby 
polemizować z wywodami delegacyj Związku Radzieckiego 1 
ki aj ów demokracji ludowej — użyli manewru dywersyjnego, 
by skierować dyskusję na tor boczny.

W tym celu przedstawiciel 
brytyjski Mac Neil wystąpił z 
rezolucją, w której domaga się 
zaapelowania do Albanii, by 
, zaprzestała ataków na obser­
watorów komisji bałkańskiej". 

Delegat Białorusi Kisielów 
podkreślił, że rząd ateński 
prowadzi politykę agresywną 
wobec Alban'i W okresie od 
listopada 1944 roku do paź­
dziernika 1949 r. monarcho- 
faszystowskie oddziały grec- 
k.e dopuści^ się 1565 pro- 
wokacyj na granicy albań­
skiej. Lecz tzw. ,komisja bał-

IELKOPOLSKI
Rok V ABCD Poznań, piątek 4 listopada 1949 r. Nr 303 1683)

W kotdzia bokatifom,
POLEGŁYM W WALCE 

o Polskę Ludową 
Ludność stolicy uczciła pamięć bojowników 

o wolność I socjalizm
WARSZAWA (PAP). Dnia 1 listopada br. w go­

dzinach rannych ulicami stolicy ciągnęły pochody z 
czerwonymi sztandarami, pokrytymi kirem. Pochody 
podążały do stoków Cytadeli, aby na miejscu straceń 
złożyć hołd najlepszym synom ludu polskiego, którzy 
zginęli w walce z caratem i rodzimą burżuazją.

Wzdłuż stopni, wiodących do 
bramy straceń ustawiły się 
poczty sztandarowe, delegacje 
partii i stronnictw politycz­
nych, delegacje ze wszystkich 
zakładów pracy, wojska i u- 
czelni Warszawy. Jezdnie i 
chodniki zajęły tłumy miesz­
kańców stolicy.

Stoki Cytadeli czerwienią się 
setkami łopocących na wietrze 
jesiennym sztandarów. Na mo­
giłach kołyszą się płomienie 
zniczy i świec.

Po odegraniu hymnu mas 
pracujących całego świata — 
„Międzynarodówki" — uroczy­
stość żałobną zagaił ob. Roman 
Owczarek, sekretarz komitetu 
PZPR dzielnicy Żoliborz, któ­
rej mieszkańcy opiekują się 
grobami bohaterów, pochowa­
nych na stokach Cytadeli.

Głos zabiera I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR 
ob. Stanisław Zawadzki.

O Polskę 
robotników I chłopów...

„Zebraliśmy się na stokach 
Cytadeli warszawskiej — mó-. 
wi wśród głębokiej ciszy kilku­
tysięcznego tłumu sekretarz 
komitetu warszawskiego — Stą- 
nisław Zawadzki — aby oddać 
hołd najlepszym synom prole­
tariatu, zamordowanym przez 
oprawców carskich i rządy 
przedwrześniowe. Oddając hołd 
prochom bojowników proleta­
riackich pokoleń, przychodzi­
my jednocześnie czerpać z ich 
życia i walki siłę i wzór dla 
nas."

Wśród głębokiej ciszy zasłu­
chanego i wzruszonego tłumu 
mówca przypomina, jak w o- 
kresie od pierwszego proleta­
riatu aż do drugiej niepodleg­
łości prowadzona była walka 
rewolucyjna ramię w ramię z 
rewolucyjnym ruchem rosyj­
skim i jak coraz bardziej wal­
ka ta wzbierała na sile.

kańska" przemilcza te napa­
dy grecki© na terytorium Al­
banii. Wręcz przeciwnie — 
członkowi tej komisji prowa­
dzą oszczerczą kampanię prze­
ciwko Albanii.
Delegat Polski dr Suchy po­

lemizował z wywodami Mac 
Neila i podkreślił, że wniosek 
brytyjski, oparty na rzekomych 
„atakach" Albanii na członków 
komisji bałkańskiej, ma jedy­
nie na celu pozyskanie sym­
patii komitetu politycznego dla 
stanowiska bloku anglosaskie­
go w sprawie greckiej. 

ła niepodległość. Burżuazja pol­
ska okazała się godnym na­
stępcą caratu w dziele dła­
wienia rewolucyjnego ruchu 
robotniczego. Z jej to rozkazu 
rozstrzelani zostali członko­
wie KPP towarzysze: Hibner, 
Kniewski i Rutkowski.

Mówca cytuje słowa Hib­
nera: „Jestem członkiem 
Komitetu Warszawskiego 
Komunistycznej Partii Pol­
ski. Już w roku 1905 z ra­
dością walczyłem o wolność 
Polski. Czyniłem to, bo wie­
rzyłem, że 'jeśli powstanie 
Polska niepodległa, będzie 
to Polska robotników i chło­
pów. O taką Polskę walczył 
mój ojciec w roku 1863.“

„Dzisiaj Cytadela jest nie tyl­
ko symbolem męczeństwa. W 
Polsce, która szybko kroczy do 
socjalizmu, Cytadela jest nie­
mym świadectwem nieznisz- 
czalności tej idei, którą car i 
burżuazja polska chcieli uni­
cestwić na zawsze — nieznisz- 
czalności idei socjalizmu, któ­
ra dziś zwyciężyła i na której 
oniera się nasze państwo ludo­
we.

Zlikwidowaliśmy w Polsce na 
zawsze władze reakcji. Dzieło 
proletariatczyków, lewicy PPS, 
SDKP i L-owców i komunistów 
— żyje i rozwija się. Od po­
ległych bojowników uczmy się 
hartu i wierności dla idei so­
cjalizmu.

OParą swego żyda 
forowali drogę 

do socjalizmu
Delegacje udają się ze sztan­

darami i wieńcami do grobu 
Hibnera, Kniewskiego i Rut­
kowskiego.

Wmurowana w ścianę nad 
mogiłą tablica głosi: „Tu spo­
czywają bojownicy o Polskę 
Ludową i socjalizm, zamordo­
wani przez burżuazyjny rząd 
Chjeno-Piasta w dniu 21 sierp­
nia 1925 roku: Władysław Hib­
ner, 32 lata, Władysław Kniew­
ski — 23 lata, Henryk Rutkow­
ski —22 lata. Cześć Ich pa­
mięci.

Bohaterom klasy robot­
niczej — towarzysze z Ma- 
rymontu".
Opiekująca się grobem 

młodzież szkolna ozdobiła go 
na dzień 1 listopada i ułoży­
ła na nim napis z czerwone-

Ulec MHClI
w LONDYNIE

LONDYN (PAP) W przy­
szłą niedzielę na londyńskim 
Trafalgar Sąuare odbędzie się 
wiec bezdomnych. Organizacja 
bezdomnych ogłosiła odezwę, 
która apeluje do ludności, by 
kategorycznie zaprotestowała 
przeciwko zamierzonym przez 
rząd redukcjom kredytów na 
cele budownictwa mieszkanio­
wego. 

go głogu: „Jesteście dla nas 
wzorem".
Mogiła pokrywa się stosami 

wieńców. Składają je delega­
cje Komitetu Warszawskiego 
PZPR, komitetów dzielnicowych 
PZPR, Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, Wete­
ranów Rewolucji 1905 roku, To­
warzystwa Przyjaciół Żołnierza 
i inne.

NA GZERWONYCH WSTĘ­
GACH, PRZEPLATAJĄCYCH 
WIEŃCE, WIDNIEJĄ NAPISY: 
„TYM, CO OFIARĄ SWEGO 
ŻYCIA TOROWALI DROGĘ 
DO SOCJALIZMU", „BOJOW­
NIKOM POLEGŁYM W WAL­
CE O WOLNOŚĆ I SOCJA­
LIZM", „BOHATEROM LUDU 
POLSKIEGO".

Pragniemy Wam dorównać

Pracujemy dla Ojczyzny
i sprany pokoia 

—■ List załogi huty „KOŚCIUSZKO" — 
do hutników „AZO WSTAL" w Żdanowie
KATOWICE (PAP). 31 października br. w hucie ..Ko­

ściuszko" odbyło się wielkie zebranie załogi, przodującej w 
Polsce huty „Kościuszko", poświęcone zbliżającej się 32 rocz­
nicy Rewolucji Listopadowej.

Po referacie sekretarza pod 
stawowej organizacji PZPR 
ob. Romana Płocha, który 
przedstawił znaczenie Rewo­
lucji Listopadowej dla narodu 
polskiego i dla mas pracują­
cych całego świata wśród o- 
gólnego entuzjazmu załoga 
huty „Kościuszko" uchwaliła 
wysłanie do robotników ra­
dzieckich huty „Azowstal" w 
Żdanowie listu, w którym 
przesyła gorące proletariac­
kie pozdrowienia z okazji 
zbliżającego się wspólnego 
wielkiego święta 32 rocznicy 
Rewolucji Listopadowej. 
„Pamiętamy waszą braterską 

bezinteresowną pomoc okazaną 
w najcięższych dniach odbudo­
wy naszego zakładu pracy — 
czytamy m. in. w liście — kie­
dy wyniszczeni wojną przystą­
piliśmy do budowy nowego 
życia.

Wasza pomoc w dostawach 
żywności umożliwiła nam roz­
poczęcie pracy, w której z dnia 
na dzień osiągamy coraz lepsze 
wyniki. Wasze wspaniałe osiąg­
nięcia są dla nas przykładem i 
wzorem, my tak jak i wy sta­
ramy się pracować coraz lepiej, 
ulepszamy nasze metody pracy 
rozwijamy masowe współza­
wodnictwo pracy i wynalaz­
czość robotniczą. Ostatnio nas’ 
towarzysze Fruchan i Gogolin 
osiągnęli, wybitne skrócenie 
czasu wytopu stali z 7 godzin 
do 4 godzin i 10 min. Za przy­
kładem wielu naszych przodo­
wników pracy cała nasza za­
łoga pracuje z zapałem i pań­
stwowe plany produkcyjne wy 
konujemy rokrocznie przed 
terminem.

Plan produkcyjny na r. 1949 
postanowiliśmy wykonać przed­
terminowo, tj. na dzień 22 li­
stopada hr. W zrozumieniu 
znaczenia oszczędnei gospodar 
ki, załoga nasza zobowiązała 
się wygospodarować w br. 742 
mil. zł. Zobowiązanie to wyko­
nała przedterminowo w dniu 30 
września br. Do końca bież, ro­
ku załoga zobowiązuje się do 
dalszych oszczędności na sumę 
260 mil. zł.

W wyniku wydajności naszej

I

Cienie mrocznego średniowiecza
„Przeszkolenie narodowe” 

w GRECJI FASZYSTOWSKIEJ
nowym wydaniem 

fnfccrfzyc/f
SOFIA (PAP). Dziennik 

Mahi” opublikował artykuł 
jeneralnego sekretarza greckiej 
„partii socjalistycznej” Cirimo. 
kosa, poświęcony przyjętej nie­
dawno przez władze ateńskie 
ustawie o „przeszkoleniu naro. 
dowym” lub o reorganizacji 
monarcho-faszystowskich obo. 
zów koncentracyjnych na wy­
spie Makronisoś.

W poprzednich artykułach 
Cirimokos określił tę ustawę 
„jako uosobienie faszystow­
skiej samowoli”.
Nowa inkwizycja — pisze 

autor — zalegalizowała użycie 
gwałtu nad sumieniem obywa­
teli. Wszelkimi środkami, na­
wet najbardziej okrutnymi, dą­
ży ona do wymuszenia na grze­
szniku słów skruchy. Skruchy 
za niedokonane czyny za nie­
wypowiedziane myśli i za prze, 
konania, których nie posiada.

Oddany na „przeszkolenie” 
grzesznik winien oświadczyć, 
że nigdy nie był komunistą > 
potępia komunizm. Lecz to je*  
szcze nie wystarcza. Grzesznik 
winien opublikować to oświad*  
czenie i wysłać do wielu ludzi,

Bezczelne prowokacje 
faszystowskiego rzgdu Grecji 

Oświadczenie Albańskiej Agencji Telegraficznej
TIRANA (PAP). W związ. 

ku z wiadomościami radia ateń*  
skiego i agencji Reutera o tym, 
że 25 października 1949 roku 
„obserwatorzy” komisji bałkań. 
skiej byli rzekomo ostrzelani z 
terytorium albańskiego —. Al­
bańska Agencja Telegraficzna 

pracy osiągamy coraz większe 
zdobycze socjalne.

Osiągnięcia produkcyjne i so­
cjalne stały się możliwe dla­
tego, że wypędziliśmy z nasze­
go kraju kapitalistów i obszar­
ników oraz że wasza wielka 
Ojczyzna, z którą żyjemy w 
szczerej przyjaźni tak bardzo 
nam pomaga.

Chcemy, aby Wasza praca 
wzmacniała naszą Ojczyznę i 
służyła obozowi pokoju, na cze­
le którego stoi wielki Związek 
Radziecki.

Wiemy — czytamy w zakoń­
czeniu listu — że wasze osiąg­
nięcia są naszymi osiągnięcia­
mi i dlatego załoga huty „Ko­
ściuszko" życzy wam w dniu 
naszego wspólnego wielkiego 
święta dalszych wspaniałych 
osiągnięć, które przyspieszą 
wasz marsz do komunizmu. 
Prosimy was, abyście nawią­
zali z nami braterską, hutniczą 
więź i napisali nam o swoich 
osiągnięciach i zasłużonych bo­
haterach pracy, co pozwoli nam 
jeszcze bardziej poznać się 
wzajemnie i zacieśnić współ­
pracę w budowie szczęśliwego 
życia naszych zaprzyjaźnionych 
narodów.

Niech żyją hutnicy ra­
dzieccy!

Niech żyje wieczna przy­
jaźń polsko-radziecka!

Niech żyje Związek Ra­
dziecki, ostoja postępu i po­
koju na świecie!

Niech żyje nauczyciel i 
i wódz mas pracujących 
to w. Stalin!

Wśród wielu złożonych 
pod listem podpisów człon­
ków podstawowych organi­
zacji PZPR przedstawicieli 
dyrekcji i rady zakładowe,, 
widnieją podpisy czołowych 
przodowników pracy polskie 
go hutnictwa, pierwszych wy- 
tapiaczy huty „Kościuszko" 
.— Floriana Gogolina, Wła­
dysława Fruchana, Henryka 
Lorka, przodownicy pracy 
Anny Szymy i inne. 

winien wystąpić na placu w 
swoim mieście lub na wsi, wi« 
nien stać 6ię aktywnym agen» 
tem reakcji i policji i zasłużyć 
na ogólną pogardę ludności. Je*  
dynie wtedy partie rządzące u. 
znają, że nie zagraża przyszłym 
wyborom.

Na zakończenie autor wy*  
raża przekonanie, że obozy 
koncentracyjne na wyspie 
Makronisos będą zlikwidowa. 
ne, ponieważ ich średnio, 
wieczne metody wywołują 
oburzenie wszystkich praw, 
dziwych demokratów i wszy*  
stkich uczciwych ludzi w kra*  
ju i za granicą.

Ambasador
Chin Ludowych
przybył do MOSKWY
MOSKWA (PAP). Dnia 

31 października br. przybył do 
Moskwy ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej Wang Tsia*  
Siang oraz personel ambasady.

ogłosiła oświadczenie, w któ*  
rym stwierdza:

Jak podano do wiadomości, 
28 października greccy monar*  
cho=faszyści dokonali 25 paź. 
dzdemika dwóch aktów prowo*  
kacyjnych, skierowanych prze*  
ciwko suwerenności terytorial*  
nej Albanii.

Wiadomość jakoby żołnierze 
albańscy 25 października otwo*  
rzyli ogień na „obserwatorów" 
komisji bałkańskiej jest całko­
wicie bezipodstawna i służy o*  
kreślonym celom. Albańscy żoł­
nierze graniczni otworzyli ogień 
jedynie na greckich monarcho*  
faszystów, którzy naruszyli w 
prowokacyjnych celąch suwe*  
renność terytorialną Albanii.

Każde inne twierdzenie jest 
niczym innym, jak jawnym 
oszczerstwem, nie odpowiada­
jącym rzeczywistości i stanowi 
ogniwo w łańcuchu prowokacji, 
dokonywanych przez rząd ateń­
ski przeciwko Ludowej Repu­
blice Albańskiej.

Przedstawiciele
kliki Tiio 

wykluczeni 
z Komitetu Światowego 
Kongresu Zwolenników 

Pokoju 
Zakończenie obrad w Rzymie

RZYM (PAP). OBRADY 
STAŁEGO KOMITETU ŚWIA­
TOWEGO KONGRESU ZWO­
LENNIKÓW POKOJU ZAKOŃ­
CZYŁY SIĘ. NA OSTATNICH 
POSIEDZENIACH PRZEMA­
WIALI DELEGACI BELGII, 
IRANU, WŁOCH, IRAKU.

Delegat Belgii przedstawił w 
swym przemówieniu fatalne 
skutki planu Marshalla. Złoża 
uranowe w Kongo Belgijskim 
zostały zaanektowane przez 
amerykański sztab generalny, 
co wywołuje oburzenie narodu 
belgijskiego. Mówca zaznaczył, 
że naród belgijski w swej wal­
ce o pokój postawił sobie za 
zadanie doprowadzić do tego, 
by złoża uranowe w Kongo 
służyły sprawie pokoju.

W imieniu delegacji wło­
skiej Ada Alessandrini zwró­
ciła uwagę na dywersyjną dzia­
łalność wyższej hierarchii Ko­
ścioła katolickiego która głosi 
agresywne haeła antyradziec­
kie i w ten sposób dąży do 
podminowania pokoju świata. 
Ta polityka Kościoła katolic­
kiego nie odpowiada woli mas 
ludności katolickiej, która pra­
gnie trwałego pokoju.

Delegat Libanu Tabet przed­
stawił rezolucję, potwierdzają­
cą uchwałę w sprawie wyklu­
czenia z stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Zwolen­
ników Pokoju — przedstawi­
cieli kliki titowskiej. Rezolucja 
ta została jednomyślnie przy­
jęta.



Księża przestrzegają 
praw republiki

Całkowita swoboda praktyk religijnych proklamowana 
niejednokrotnie przez rządy krajów demokracji ludowej, po­
siada tak jednoznaczny charakter i poparta jest tylu kon­
kretnymi czynami, że można by przypuszczać, iż nSc nie po­
winno zakłócić dobrych stosunków między Kościołem a 
Państwem. Nie mniej jednak istnieją ośrodki, którym za­
leży na tworzeniu sztucznych nieporozumień i rozdmuchiwa­
niu drobnych sporów. Nie trzeba chyba wskazywać na fakt, 
że głównym ośrodkiem wichrzeń jest jeszcze ciągle Waty­
kan, wiernie wykonujący polecenia departamentu stanu, 
kolportującego ustawicznie i uporczywie fałszywe i prowo­
kacyjne wiadomości o rzekomym prześladowaniu religii 
w krajach demokracji ludowej.

Poważny cios spotkał ostatnio watykańskich wichrzycieli 
w Czechosłowacji. Bskupi czechosłowaccy rozesłali do księ­
ży okólnik, w którym zalecają im aby przyjmowali uposa­
żenia państwowe w myśl nowej ustawy kościelnej i" aby 
złożyli wymaganą przez nową ustawę przysięgę wierności 
wobec Państwa.

Nie ulega wątpliwości, że na postawę czechosłowackiego 
Episkopatu wpłynęła postawa niższego kleru i stanowisko 
ludu czechosłowackiego, który nie chciał i nie mógł dalej 
znosić nieuzasadnionego i celowo rozdmuchiwanego kon- 
liktu między Kościołem i Państwem. Katolicy w Czechosło­

wacji, podobnie jak zresztą olbrzymia większość katolików 
w innych krajach demokracji ludowej rozumie dobrze, że 
nic poza złą wolą Watykanu nie stoi na przeszkodzie rów­
noczesnemu wykonywaniu praktyk religijnych i spełnianu 
obywatelskich obowiązków.

Próby rozdwajania społeczeństwa czechosłowackiego na 
„wierzących" i „niewierzących", próby wywołania w du­
szach milionów katolików czechosłowackich rozdarcia we­
wnętrznego i nieufności wobec rządu, doznały niepowo­
dzenia. „Nawet wyższa hierarchia kościelna — pisze w 
związku z tym „Rude Pravo" — zmuszona była przyznać 
się do całkowitego fiaska swej akcji, mającej na celu judze­
nie kleru przeciwko Państwu. Wyższa hierarchia kościelna 
musi przyznać, że zwykli księża chętnie przestrzegają praw 
republiki i przyjmują uposażenia rządowe, wykazując w ten 
sposób swe zaufanie do ustroju demokracji ludowej. Fakty 
te dowodzą że Państwo Ludowe demokratyczne odniosło 
znowu wielkie zwycięstwo nad rodzimą reakcją. Reakcyjna 
hierarchia kościelna wykazała swą słabość wobec coraz bar­
dziej rosnącej siły demokracji ludowej".

Na przykładzie czechosłowackim okazało się, że reakcyj­
na część hierarchii kościelnej nie ma dość siły aby przeciw­
stawić się pragnieniom olbrzymiej większości narodu, apro­
bującego bez zastrzeżeń politykę sprawiedliwości społecz­
nej realizowanej przez demokratyczny rząd.

Przykład Czechosłowacji pozwala nam stwierdzić, że jasna 
postawa rządu, cieszącego się poparciem większości narodu, 
poparciem mas ludowych — musi doprowadzić do fiaska 
wszelkie próby wykorzystania religii dla celów brudnej i 
antyludowej polityki.

(Z. 8.)

Niemcy, których nie znamy (3)

Walka o duszę narodu

Oddział Banku inwestycyinego
w Poznaniu

Na podstawie rozporządzenia 
Mżnlstra Skarbu z dnia 20 paź­
dziernika br. utworzono w Po­
znaniu Oddział Banku Inwe­
stycyjnego, który rozpoczął dzia­
łalność z dniem 1 bm. Biura 
Banku mieszczą się przy placu 
Wolności 16 (gmach Banku Go­
spodarstwa Krajowego). Od­
dział poznański Banku Inwe­
stycyjnego obejmie zasięgiem 

— otwarty
znań oraz powiaty: Chodzież, 
Czarnków, Gniezno (powiat i 
miasto), Gorzów (powiat i mia­
sto), Gostyń, Jarocin, Kość an, 
Leszno, M ędzychód, Między­
rzecz, Mogilno, Nowy Tomyśl, 
Oborniki, Rawicz, Strzelce 
Kraj., Sulęcn, Śrem, Środa, 
Szamotuły. Trzcianka, Wągro­
wiec, Wolsztyn, Września, 
Żnin.

swej działalności miasto Po-

Magda wyszła z gabinetu dyrektora 
fabryki markotna i zalękniona. By} to 
nazbyt sceptyczny czło.wiek na jej nie­
skomplikowaną wiarę w nowy szeroki 
sens życia. Umiałby prowadzić fabrykę 
w unormowanych czasach, ale wobec 
ciągłych braków i usterek bezradnie roz­
kładał ręce. Był dawnym właścicielem 
tej fabryki na zaofiarowanym mu teraz 
stanowisku- głównego dyrektora Wiele 
rozumiał i nie wykazywał złej woli. Ale 
wątpił w sukces.

— Coś taka zła? — zaczepił Magdę 
młody włókniarz Okrzeja. — Forsy już 
nie masz?- Nie martw się o to, czego ja 
nie mam także.

Magda przystanęła i spojrzała niebie­
skimi oczyma. — Jak myślisz? Dyrektor 
wyliczył, że produkcja będzie się kur­
czyć. Byłam tam teraz z całą radą zakła­
dową u niego. Wyłożył jasno, że jeżeli 
nic się nie zmieni, to fabryka w ogóle 
stanie. Nie miałam argumentów, ale nie 
zdaje mi się, żeby tak być musiało, 
prawda?

Okrzeja roześmiał się, lecz jednoczę- 
śnie brwi ściągnął. — Nieprawda. Tam 
przy naszych maszynach produkcja się 
nie zmniejsza. Fabryka stanie? Oszalał 
chyba stary. Nie sztuka starą metodą 
wyliczyć, że tego albo tamtego brakuje. 
Trzeba bez przerwy ulepszać organiza­
cję, technikę pracy. Trzeba w innych 
warunkach inaczej brać się do rzeczy. 
Trzeba myśleć przy pracy, myśleć I 
I tworzyć!

Magda poleciała do swego krosna,/ 
z takim dreszczem emocji, jak gdyby 
czekało na nią nie martwe włókno, lecz 
coś, co się właśnie rodzi. W rok potem 
mianowano Okrzeję wicedyrektorem, 
a następnie naczelnym dyrektorem fa­
bryki. Produkcja kilkakrotnie wzrosła.

Ale w kawiarniach szumiało. Wiado­
mość o usunięciu starego dyrektora 
powtarzali sobie niektórzy ze znaczący*

mi wszystko wiedzącymi minami: — 
Oczywiście, naturalne, jasne. Im prze­
cież tylko o to chodzi, aby rozbijać, de­
zorganizować, niszczyć do reszty. Wy­
rzucają fachowców, mianują prostych 
robotników. Kpiny!

Żle było z pierwszą powojenną zimą 
Brakło taboru kolejowego, transporty 
z węglem śląskim nie docierały na czas, 
energii elektrycznej wystarczało dla 
fabryk na nocne zmiany, ale Bukała 
czytywał wieczorem przy świeczce.

Ewa z Magdą siadywały wtedy w dru­
gim pokoju, przy stole, nad którym 
chwiał się żółty płomyk i nikło ogrze­
wał, rozmawiały i szyły. Magda sięgała 
czasem do wspomnień. Ewa mówiła 
tylko o tym, co jest i o tym, co będzie. 
Siedziały tak naprzeciw siebie — przed, 
wcześnie dorosłe — bardzo podobne 
i jednocześnie inne. Niebieskie oczy 
Magdy świeciły gotowością do entuzjaz, 
mu i romantycznej wiary. Wąskie usta 
Ewy nie drżały i nie spowiadały się ni­
gdy. Miały piękny, jak z alabastru rzeź­
biony kształt spokoju i siły.

Jutro mamy zebranie dyskusyjne — 
mówiła Magda. — Ty musisz być także, 
pamiętaj. I wiesz co słyszałam? Przy­
szły transporty węgla, będzie ciepło 
i nie wyłączą światła.

W Warszawie, w przytulnym barze 
kawowym, Teresa odłożyła swą tacę 
i przysiadła się do hałaśliwego stolika 
swych znajomych. — Nareszcie już jest 
ten węgiel! Będzie światło wieczorem. 
Przyjdźcie. Bo trzeba oblać to dziwne 
zdarzenie.

— Możemy to zacząć nawet już zaraz 
— odkrzyknięto z zapałem.

— Wobec tego jaką wódkę mam przy­
nieść? — zapytała podnosząc się z miej, 
sca.

Ubrana była powabnie i gdy tak stała 
smukła nad tym wesołym towarzystwem 
wczorajszych ziemian 1 kamieniczni-

ków, a dzisiejszych waluciarzy i pokąt, S 
nych kupców — jej ciemne oczy jeszcze • 
bardziej ciemniały w zachęcającym u- : 
śmiechu. Nie pozostało już ani śladu po * 
głodowej tułaczce. Skóra od dawna po. « 
wróciła do swego aksamitu, a miedzią- ■ 
ne włosy gorzały jak diadem.

— Prześliczna — taksował ją oczyma 5 
załajdaczony młodzieniec w angielskim 5 
skafandrze.

— A gospodarz nie przysiądzie się do ; 
nas? — zapytał ktoś inny.

— Skądże! — odpowiedziano. — Pan ■ 
mecenas to powaga, sensat, za statecz- : 
ny na to.

Przechodzący Stefan Odrowąż uśmie- • 
chnął się do nich łaskawie. Uśmiechnął • 
się zresztą ż trudem. Wychodził właśnie, Ę 
spieszył się nawet, a wołał nie pokazy- ; 
wać po sobie pośpiechu.

Z ulicy Nowogrodzkiej ruszała właśnie « 
kolejka elektryczna do Milanówka, więc I 
wskoczył i usiadł przy oknie. Ruiny ; 
warszawskich kamienic pozostały w tyle. ; 
Zabieliły się pokryte śniegiem pola ; 
i lasy. Ale Stefan Odrowąż nie oglądał ■ 
pejzażu, chociaż na niego patrzał.

Nareszcie dziś znowu — po niepoko- • 
jącej przerwie — doręczono mu wiado- S 
mości i grubą paczkę dolarów z londyń. : 
skiej kwatery Gabrysiewicza. Trzeba to • 
rozdać, trzeba opłacić ludzi, aby spraw- j 
niej działali w terenie, szerzej szeptali ! 
o zbliżającej się interwencji amerykań- i 
skiej, głośniej krzyczeli, że rewolucję ; 
w Polsce robi klika na moskiewskim • 
żołdzie.

Tam w domu, w Milanówku, czeka ■ 
już pewnie nowy adiutant, znakomity Ś 
kapitan Dąbek. — Naprawdę znakomi- • 
ty — uśmiecha się do swych myśli Odro- j 
wąż. — Można mu wmówić wszystko, > 
a wierny jest i odważny, gdy komu : 
mocno uwierzy.

Wobec tego tym bardziej nie bał się ; 
o siebie Odrowąż. Umiał pozacierać ■ 
wszystkie ślady przeszłości, umiał wy- ! 
robić sobie opinię spokojnego i obowiąz- : 
kowego obywatela, który wprawdzie ; 
jest dzierżawcą kawiarni, ale do zacho- ■ 
dzących przemian społecznych i ich ce. j 
lów odnosi się z poważnym zrozumie- ■ 
niem i pozytywnym zainteresowaniem. •

(Ciąg dalszy nastąpi) ■

Jedziemy — z zachodu na wschód Berlina — długą, 
pozornie nie kończącą się aleją. Oto zbliżamy się do Bra- 
my Brandenburskiej, powiewającej u szczytu czerwienią 
sztandaru. Na lewo — pomnik żołnierzy radzieckich, po- 
ległych w zwycięskiej walce z ostatnim, hitlerowskim 
wcieleniem imperializmu niemieckiego. Od jego groźnego 
cienia uwolnili świat — i naród niemiecki. U boku żołnie*  
rzy radzieckich — właśnie tu, w okolicy Tiergartenu — 
walczyli żołnierze polscy.

To nie aromatyczny proces
Jesteśmy w sektorze radziec- 

kim. Na „Unter den Linden“ — 
olbrzymi portret Wilhelma 
Piecka, robotnika i działacza 
robotniczego, który w 1914 r. 
manifestował przeciwko uchwa- 
lonym przez „socjaldemokra- 
tów“ kredytom wojennym, 
i przeciwko wojnie, i podbo- 
jem. Wilhelm Pieck w 1918 r. 
bił się na barykadach Berlina, 
w powstaniu „spartakowców“ 
i, uniknąwszy szczęśliwie losu 
swoich towarzyszy, Liebknech- 
ta i Róży Luksemburg, nie 
ustawał odtąd w walce o anty, 
imperialistyczne, antyfaszy- 
stowskie, pokojowe Niemcy. 
Dziś jest prezydentem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.

Żywy, ożywczy oddech hi. 
storii.

Usuwanie z życia i z duszy 
Niemiec „pruskich wspaniało­
ści" i hitlerowskiego dziedzic*  
twa dokonywa się w ciężkiej, 
nieustannej walce. Na każdym 
kroku widać, jak siły odrodzeń, 
cze zmagają się ze starym po. 
rządkiem rzeczy, myśli i uczuć. 
Walka jest tym trudniejsza, że 
o miedzę — w zachodnim Ber- 
linie, w „zachodnich" Niem. 
czech — restauruje się, świa. 
domie i celowo, ten stary, groź­
ny dla Niemiec i świata, po» 
rządek. Z lekka tylko i dla nie­
poznaki, przemalowany.

Walka toczy się na wszyst. 
kich możliwych płaszczyznach, 
a ideowo.kulturalna nie jest 
bynajmniej najłatwiejsza.

Odnowa szkolnx’wa
Paul Wandel, minister oświa- 

ty, działacz robotniczy, od 
wczesnej młodości całą duszą 
oddany sprawie socjalizmu, 
długoletni więzień kapitali- 
stów niemieckich — opowiada 
nam o dziele odnowy szkolnic­
twa i kultury niemieckiej. 
W ciągu 4 lat — dzięki ogrom, 
nej, rozstrzygającej pomocy ra. 
dzieckich władz okupacyjnych 
— zrobili niemało. Wykształ. 
ciii 45 tys. nowych nauczycieli. 
I — na 46 fakultetach pedago. 
gicznych — kształcą dalej ty- kiego. Setki tysięcy synów na-

siące nowych nauczycieli. 
W ciągu najbliższych 2—3 lat 
przybędzie ich 15 tys.

Ale nauczyciele — to jesz­
cze nie wszystko. Pozostaje pro. 
gram i podręczniki. Trzeba by­
ło nowych, całkowicie nowych 
podręczników. Nawet te z okre­
su „republiki weimarskiej" oka. 
zały się zle, zatrute nacjonali­
zmem. Dzięki pomocy radziec. 
kiej wydrukowali 6 milionów 
nowych podręczników. Naj. 
trudniej było z historią. W okre­
sie przejściowym wprowadzo­
no naukę historii tylko w tych 
szkołach, gdzie wykładali cał-

Wisetiaif rozwój Białorusi 
pod kierownictwem i opieką rządu radź eckiego 

Referat przewodniczącego Rady Ministrów 
Białoruskiej SRR Kleszczewa na sesji jubi­

leuszowej Rady Najwyższej BSRR
MOSKWA (PAP). NA SESJI JUBILEUSZOWEJ RADY 

NAJWYŻSZEJ BIAŁORUSI WYGŁOSIŁ REFERAT PRZE­
WODNICZĄCY RADY MINISTRÓW BSRR KLESZCZEW.

PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW BIAŁORUSI ROZ­
POCZĄŁ SWÓJ REFERAT, MÓWIĄC O WIELOWIEKOWEJ 
WALCE NARODU BIAŁORUSKIEGO PRZECIWKO CARA­
TOWI, OBSZARNIKOM KAPITALISTOM I ZAGRANICZNYM 
AGRESOROM, WALCE, KTÓRĄ PROWADZIŁ NARÓD BIA­
ŁORUSKI PRZY NIEOCENIONEJ POMOCY WIELKIEGO NA­
RODU ROSYJSKIEGO.

Wielka socjalistyczna Rewo-, 
lucja Październikowa wyzwoli­
ła naród białoruski od niewol­
nictwa kapitalistycznego i od 
ucisku narodowego. 10 lat te­
mu — 17 września 1939 roku 
— bohaterska Armia Radziecka 
przyniosła cierpiącemu narodo­
wi zachodniej Białorusi dawno 
upragnione wyzwolenie od uci­
sku polskich obszarników.

Naród białoruski zjednoczył 
się w ramach jednolitego ra­
dzieckiego państwa białoru­
skiego. Masy pracujące zachod­
niej Białorusi rozpoczęły no­
we szczęśliwe życie.

Zdradziecka napaść hord fa­
szystowskich na Związek Ra­
dziecki przerwała pokojową, 
twórczą pracę narodu radziec- 

kowicie godni zaufania nau» 
czy ciele.

Dokonano gruntownej refor, 
my całego szkolnictwa. Jest 
szkoła jednolita, umożliwiająca 
każdemu dziecku dostęp do 
szkół wyższych. I są — przy 
każdym uniwersytecie — 3-let« 
nie „robotniczo • chłopskie fa. 
kultety", gdzie synowie i córki 
robotników oraz pracujących 
chłopów, otrzymują korzysta, 
jąc ze stypendiów, wiedzę szko­
ły średniej. Z „fakultetów" dro« 
ga wiedzie już bezpośrednio na 
uniwersytet lub politechnikę. 
Równocześnie zmienił się skład 
uczniów wyższych klas szkoły 
średniej: już około 50 procent 
rekrutuje się dziś spośród mło. 
dzieży robotniczo-chłopskiej. 
Równocześnie wprowadzono do 
programu uniwersyteckiego 
naukę marksizmu-leninizmu. 
Równocześnie prowadzi się wal­
kę o duszę starej kadry inteli. 
genckiej. Równocześnie...

rodu białoruskiego z bronią w 
ręku w szeregach Armii Ra­
dzieckiej w oddziałach party­
zanckich broniły z poświęce­
niem radzieckiej socjalistycznej 
ojczyzny. Naród białoruski — 
mówił dalej Kleszczew — nig­
dy nie zapomni, że swe wy­
zwolenie od faszystowskich na­
jeźdźców zawdzięcza bohater­
skiej Armii Radzieckiej i jej 
genialnemu wodzowi — Gene- 
raFssimusowi Stalinowi.

Następnie Kleszczew podkre- 
ślił znaczne sukcesy w odbu­
dowie i dalszym rozwoju ży­
cia gospodarczego 1 kulturalne­
go Białorusi, osiągnięte przez 
naród białoruski pod kierow­
nictwem partii komunistycznej 
oraz przy ogromne! pomocy 
rządu ZSRR, CK WKP (b) i 
Stalina.

W ciągu ostatnich czterech 
lat odbudowano na Białorusi 10 
tysięcy wsi, zbudowano 400 ty­
sięcy nowych domów, w któ­
rych mieszka ponad 2 miliony 
osób.

Poważne sukcesy osiągnięto 
również w odbudowie miast, w 
dalszym ulepszeniu warunków 
życia pracujących.

Także w dziedzinie kultural­
nej notuje się wielkie sukcesy. 
Na Białorusi czynnych jest 28 
wyższych uczelni, 110 specjal­
nych średnich zakładów nauko­
wych, 11 789 szkół, w których 
pobiera naukę półtora miliona 
dzieci.

Bujnie rozwija się życie kul­
turalne na ziemiach zachodniej 
Białorusi. Tam, gdz;e 10 lat 
temu nie było ani jednej szko­
ły białoruskiej, obecnie istnie­
je sieć 4230 szkół średnich i 
5 wyższych uczelni. Jeszcze w 
1938 roku połowa < ludności 
Białorusi zachodniej nie umia­
ła czytać ani pisać, a w b!e- 
żącym roku analfabetyzm jest 
już zlikwidowany.

Ze środowiska robotników i 
chłopów Białorusi zachodniej 
w ciągu 10 lat władzy radziec­
kiej wyrosły tysiące nauczycie­
li, lekarzy, inżynierów i agro­
nomów. Ożywiła się znacznie 
aktywność polityczna mas pra­
cujących. Do rad miejskich wy­
brano w zachodniej Białorusi 
28 874 deputowanych, w tej 
liczbie 7798 kobiet.

W rocznicę swego zjed­
noczenia — powiedział na 
zakończenie Kleszczew — 
naród białoruski przesyła 
gorące słowa miłości i wier­
ności dla rządu radzieckie­
go, partii komunistycznej, 
wielkiego wodza mas pracu­
jących, najlepszego przyja­
ciela narodu białoruskiego 
— Stalina.

Ta równoczesność pilnie ko*  
niecznych zadań jest ogromna.

Po drugiej stronie
Tej wielkiej, zbawiennej dla 

Niemiec i świata, odnowie cóż 
przeciwstawia kapitalizm an. 
glo-amerykański, sprzymierzo- 
ny ze starym imperializmem 
niemieckim?

W Dahlem, jednej z eleganc- 
kich dzielnic w amerykańskim 
sektorze Berlina utworzono 
„wolny", prawdziwie „zachód. 
nio=demokratyczny“ uniwersy­
tet. Wykłada tam m. in. prof. 
Lang, znakomity znawca pra­
wa, autor uczonego komenta­
rza do ustaw norymberskich, 
który dowiódł, że „Rassen- 
schande" („zhańbienie rasy") 
równoznaczne jest ze zdradą 
kraju. W „wolnym" dolarowym 
uniwersytecie wykłada również 
znakomity znawca historii kul. 
tury, prof. Hans Freyer, które­
go „Revolution von rechts" 
(„Rewolucja prawicowa") cie­
szyła się zasłużonym uznaniem 
hitlerowców. I prof. Carl 
Schmidt, były hitlerowski rad- 
ca stanu oraz... SS=Brigaden- 
fiihrer. I wielu innych, równie 
godnych obrońców „praw jed. 
nostki".

W .zachodnich" Niemczech 
„pracują" i „tworzą" tak zna­
komici artyści jak Veit Harlan, 
który w filmie „Żyd Sass" przy­
gotował „ideowo" zagazowanie 
milionów Żydów. I „pisarz" 
Hans Jost, którego główny ty­
tuł do nieśmiertelności zawar­
ty jest w ukutej przezeń maksy­
mie: „Kiedy słyszę słowo „kul­
tura", odbezpieczam pistolet". 
I wielu, wielu innych, równie 
godnych obrońców „cywilizacji 
zachodniej".

W zachodnich Niemczech 
karmi się masy propagandą 
odwetową. Hitler przedsta­
wiany jest w najlepszym wy- 
padku jako „demoniczna oso­
bowość", która nie wiadomo 
skąd i dlaczego wplątała się 
w dzieje Niemiec. Klasowy 
charakter faszyzmu jest jak 
najstaranniej ukrywany,

MJty neołiiłlerowskie
W amerykańskim sektorze 

Berlina, „Schlossparktheater" 
wystawia sztukę hitlerowskie*  
go „pisarza" Schaefera, pt. ,.Ver- 
schwórung" („Sprzysiężenie"). 
Chodzi o osławiony zamach na 
Hitlera z dnia 20. 7. 1944 r.

Bohaterami spisku są: gene­
rał Fritsch, junkier. Major Wag­
ner, b. kandydat teologii (chrze­
ścijańska demokracja), Graf 
Loy, przedstawiciel starej, ro« 
dowo.przemysłowej arystokra­
cji (Graf z dumą powie genera­
łowi SS: „Pan mnie nie będzie 
uczył patriotyzmu. W moim ro- 
dzie zbyt wiele pokoleń wal- 
czyło w obronie Niemiec"). 
I sekretarka grafa, wdowa po 
straconym przez Hitlera dyplo. 
macie, przedstawicielka... więź­
niów z Ravensbruck. I pewien 
działacz „socjal-demokratycz- 
ny", który idąc na egzekucję 
powie: „Dawno pragnąłem zna­
leźć się w tak przyzwoitym to­
warzystwie".

Najbardziej jednak „sensa­
cyjną" postacią sztuki jest dru­
gi z kolei generał SS, który 
sympatyzował, a nawet z lekka 
spiskował z „wrogami" Hitlera. 
Zwiedziwszy swego czasu O- 
święcim, został „wstrząśnięty". 
Ten właśnie generał SS, szef 
wywiadu politycznego, sam sie­
bie wydaje i każę się powiesić, 
oświadczając patetycznie: „Pra­
gnę, aby naród niemiecki wie­
dział, że i wśród generałów SS 
byli patrioci". Walka toczy się 
„szlachetnie" na szczytach wy­
jątkowych „osobowości", bez 
jakiejkolwiek „nieprzyzwoitej" 
aluzji do mas ludowych.

Sztuka jest naiwną — ale 
całkowicie zgodną z istotą ro­
boty „ideowej", uprawianej w 
Niemczech zachodnich — próbą 
wybielenia, ba, gloryfikacji 
junkierstwa i trustów, genera- 
licji, a nawet dowódców SS. 
Chodzi jeszcze i o to, aby przy­
wrócić mit „solidarności klas", 
solidarności „ponadklasowej", 
opartej na .wspólnocie krwi".

Ale tym razem „mity" nie 
chwycą. Do walki o duszę na­
rodu niemieckiego stanęła no­
wa zorganizowana, rosnąca si­
ła: Niemiecka Republika De­
mokratyczna, w której partia 
klasy robotniczej mówi swoje 
twarde „nie" żywiołom impe­
rializmu, nienawiści i wojny.

RnlMhw Wńfałakl



„KOMITET 21“
26-lecie strajku generalnego na Górnym Śląsku i w Zagłębiu

T^O 1923 Był to najcięż- 
U SZy okres kryzysu powo­

jennego, jaki przeżywał cały 
świat kapitalistyczny. Szcze­
gólnie ostre formy przybrał 
kryzys w Polsce. U steru wła­
dzy stal wówczas rząd „Chie- 
no-Piasta“, który przywódca 
„Wyzwolenia", poseł Thu- 
gutt, nazywał „rządem kląski, 
katastrofy poniżenia i hańby 
narodowej". Masy pracujące 
cierpiały straszliwie z powodu 
coraz to bardziej postępujące­
go rozprzężenia gospodarcze­
go. Inflacja, drożyzna i bez­
robocie szalały.. Przeszło 7 bi­
lionów marek polskich było 
w obiegu. Za jedną tylko de­
kadę sierpnia r. 1923 obieg 
banknotów podskoczył o 1.480 
tys. marek polskich. Kurs do­
lara przez jeden dzień z 14 
na 15 września podniósł się 
z 1.239.000 na 1.315.000 ma­
rek polskich.

JZ APITAŁ zagraniczny a 
szczególnie amerykański, 

za bezicen wykupywał przedsię­
biorstwa i bogactwa kraju. 
Żywność i artykuły pierwszej 
pot) zęby stawały się niedostęp­
ne dla świata pracy. W tej sy­
tuacji Rada Ministrów zezwoliła 
obszarnikom na wywóz za grani­
cę 10.000 wagonów żyta. War­
tość realna płacy roboczej spa­
da gwałtownie. Pobory robot­
ników wystarczały na kupno 
pudelka zapałek. Jeśli wsku­
tek akcji robotników kapitaliści 
bywali zmuszeni do podwyżki 
płac,, nie omieszkali onj natych- 
nra&t z nawiązką podnosić ce­
ny towarów Celowali w tym 
dziele baronowie węglowi, a za 
cenami węgla, jako podstawo­
wego surowca, podnosiły się ce­
ny innych towarów. Rząd 
,,Chieno-Piasta" nic nie uczynił 
aby zatrzymać szatański taniec 
cen i uporządkować rynek. Gdy 
w końcu sejm uchwalił powo­
łać komisję węglową, to na cze­
le jej postawiono pana Wierz­
bickiego — prezesa Lewiatana 
(Związku Przemysłowców),który 

sabotował
cała akcja.

Gdy delegacja robotnicza u- 
dała się do premiera Witosa, 
otrzymała odpowiedź: „Jest źle 
— będzie gorzej". Nic więc 
dziwnego, że w tej sytuacji 
przez cały kraj przewalała się 
fala strajków, demonstracji, 
krwawo tłumionych przez poli­
cję i wojsko. W takiej chwili 
jedynie jednolita akcja klasy 
robotniczej mogła zmusić rząd 
„Chieno-Piasta" do ustąpienia 
i dać odpór kapitałowi. Lecz 
niestety klasa robotnicza była 
rozbita, szczególnie na Górnym 
Śląsku i w Zagłębiu Dąbrow­
skim, gdzie sytuacja przedsta­
wiała się najgorzej. Przemożny 
wpływ na klasę robotniczą Ślą­
ska miały reakcyjne i reforml- 
styczne związki zawodowe pol­
skie i niemieckie należące do 
tzw. „Zespołu Pracy". W tej 
sytuacji KPRP, której częścią 
składową była KP Górnego Ślą­
ska, rzuciła hasła tworzenia je- 
dnolitofrontowydh komitetów 
akcji, pod kierownictwem par­
tii. Partia postanowiła skoor­
dynować wszystkie siły jedno- 
litofrontowe w ruchu robotni­
czym, wbrew zdradzieckim wo­
dzom związkowym. Celem KPRP 
było poprzez naradę, masówki 
i zebrania załogowe na wszyst­
kich zakładach płacy wyłonić 
komitety akcji, a te skoordyno­
wać w naczelny komitet akcji. 
Takim sposobem

powstał 
znany „ Komitat 21“ 
■w skład którego weszli jednoli*  
tofrontowi radcy załogowi i de­
legaci związkowi, obok człon­
ków KP również i z NPR i PPS. 
„Komitet 21" rozwinął ożywio­
ną działalność, poruszając i 
wciągając w wir akcji cały pro­
letariat Górnego Śląska. „Ko­
mitet 21" odbywał zebrania po 
lasach, polach i prywatnych 
mieszkaniach ze względu na to, 
że jego działalność była tropio­
na przez „defę" i najemników 
„bonzów" związkowych. Gdy 
akcja była przygotowana „Ko­
mitet 21" proklamował na Gór­
nym Śląsku strajk generalny. 
Posyłał delegację do Łodzi. Za­
głębia i innych centrów prze­
mysłowych, celem skoordyno­
wania całej akcji w kraju.

Postulaty „Komitetu 21" 
brzmiały; podwyżka płac o

150 proc., 2) podwyżka pen- 
sji i rent, 3) regularna wy 
płata zarobków, 4) ośmiogo- 
dzinny dzień pracy włącznie 
ze zjazdem j wyjazdem (na 
koplaniach), 5) pertraktacje z 
„Komitetem 21' 6) odszko­
dowanie za niedopłatę od 1 
września 1923 r.
Straj proklamowany przez 

„Komitet 21" znalazł żywy od= 
dźwięk w całej klasie robotni*  
czej i

stałsię powszechny, 
obejmując 95 proc, ogółu pra­
cujących. Mimo zdradzieckiego 
układu „Zespołu Pracy" z pra­
codawcami strajk z tym samym 
nasileniem trwał dalej. Prawi*  
cowi „bonzowie" związkowi 
rozwinęli szaloną akcję, celem 
zlikwidowania strajku. Aby 
nie dopuścić do złamania akcji, 
„Komitet 21" zwołał na dzień 
13 października w sali „Tivoli" 
w Katowicach kongres radców 
zakładowych i delegatów związ­
ków zawodowych na który za*  
prosił do udziału w obraidajch 
przedstawicieli oficjalnych 
związków zawodowych. Na 
kongres stawili się wszyscy 
radcowie załogowi i delegaci 
wszystkich związków zawodo­
wych objętych strajkiem. Józef 
Wieczorek znany iednolitofron*  
towiec i szef aktywu strajkowe­
go Partii w swym rzeczowym, 
dwugodzinnym przemówieniu 
wykazał słuszność haseł „Ko­
mitetu 21". Nap ętnował on 
zdradziecki układ zawarty przez 
„Zespół Pracy", wzywając rów­
nocześnie wszystkie związki za» 
wodowe do współudziału w ak­
cji. Na nic się zdały wykrętne 
wywody posłów z PPS prawicy, 
przybyłych specjalnie dla zła*  
mania strajku z Warszawy — 
Rybickiego, Bobrowskiego i 
Adamka. Absolutna większość 
zaaprobowała dalszą walkę i 
uchwaliła rezolucję domagają*  
cą się przyłączenia do akcji 
związków zawodowych, Poza 
tym uchwalono zorganizować 
dla poparcia słusznych żądań 
robotniczych demonstrację pod 
Urzędem Wojewódzkim w Ka­
towicach 15 października 1923 
r. Wodzireje prawicy PPS i in­
nych związków zawodowych nie 
dalj jednak za wygraną Na 
dzień 14 października 1923 r. 
zwołali w tejże sali „Tivoli" 
własny „kongres" radców zało*  
gowych i delegatów związko­
wych.

Na wiec przybył Wieczo­
rek wraz z innymi członkami 
„Komitetu 21". Lecz Binisz*  
kiewicze i Bobrowscy posta­
nowili nie wpuścić ich na 
salę, wbrew burzliwym prote­
stom zebranych. Policja przy­
szła ugodowcom w sukurs i 
„oczyściła salę", a potem na 
interwencję pana Błaszkie­
wicza obrady kontynuowano. 
Ugodowi przywódcy czarnych 
i żółtych związków zawodo­
wych użyli wszelkich środ­
ków, ażeby strajk zlikwido­
wać. Nie bacząc na to dnia 
15 października 1923 r. ko*  
miny dalej nie kopciły, a uli­
ce Górnego Śląska zatętniły 
życiem. Na sygnał dany przez 
syreny wyruszyły do Katowic 
ze wszystkich osiedli robotni­
czych

olbrzymie 
manifestacje.

W dniu tym wszystkie drogi 
wiodące do Katowiic były zamk­
nięte gęstymi kordonami policji 
i wojska. Demonstranci prze- 
bojein przedarli się i stawili się 
na oznaczone miejsce. Przed 
gmachem województwa stanęła 
50-tysięczna rzesza robotnicza, 
która swoim autorytetem popie­
rała żądania jakie miała przed­
stawić zebranym w Urzędzie 
Wojewódzkim kapitalistom i 
przedstawicielom rządu — dele­
gacja „Komitetu 21“ z Wieczor­
kiem na czele. Całe miasto wy­
glądało jak w stanie oblężenia. 
Przedstawiciele kapitalistów i 
rządu, poparci przez obecnych 
przedstawicieli Zespołu Pracy, 
nie chcieli przystąpić do obrad, 
dopóki robotnicy 6tali na placu. 
Gdy późną nocą robotnicy roze­
szli się do domów, „Komitet 21" 
został aresztowany i osadzony 
w więzieniu. Lecz mimo to 
strajk trwał dalej i zakończył się 
dopiero 18 października. Pomi­
mo zdrady przywódców „Zespo­
łu Pracy", robotnicy uzyskali 
jeszcze 10 proc, podwyżki płac 
ponad obiecanych układem Ze-

społu Pracy 130 proc., które by­
ły również wynikiem wielkiej 
akcji strajkowej „Komitetu 21".

Strajk generalny 
w Zagłębia 

dąbrowskim 
i Krakowskim

Wysiłki KPRP i „Komitetu 
21", zmierzające do skoordyno­
wania akcji strajkowej we 
wszystkich trzech zagłębiach 
zostały udaremnione na skutek 
manewrów prawicowych przy­
wódców CZG i sprzedawczyków 
klerykalnego ZZP. Obawiali się 
oni, że jednolitość akcji we 
wszystkich trzech Zagłębiach

spotęguje siłę klasy robotni­
czej do tego stopnia, że zlikwi­
dowanie ogólnego strajku sta­
nie się niemożliwe. Jednak, 
chociaż strajk generalny w Za­
głębiu Dąbrowskim i Krakow­
skim wybuchł wtedy, gdy na 
Górnym Śląsku prawie wygasł, 
niemniej wpływ akcji robotni­
ków na Śląsku na strajk w Za­
głębiu Dąbrowskim i Krakow­
skim był niewątpliwy. Pomimo 
masowych aresztowań i inter­
nowania aresztowanych w Dę­
bin (pod Krakowem), pomimo 
obsadzenia kopalń policją, woj­
skiem i szpiclami — strajk w 
Zagłębiu Dąbrowskim i Kra­
kowskim był powszechny.

Strajk ten, mimo oporu Za- 
rębów i Żuławskich, był jedno-

litofrontowy i zakończył się dla 
klasy robotniiaziej zwycięsko. 
Robotnicy

uzyskali od 270 
do 27 S proc, 

podwyżki płac.
Większe jednakże było zwycię­
stwo moralne. Akcje Górnego 
Śląska. Zagłębia Dąbrowskiego, 
Krakowskiego i innych centrów 
proletariackich — jednolito- 
frontowo skierowanych prze­
ciwko znienawidzonym rządom 
„Chieno-Piasta" i ukoronowa­
ne słynnym Powstaniem Kra« 
kowskim (6 listopada 1923 r.) 
doprowadziły do ustąpienia rzą-

du „Cihieno-Piasta". Taka była 
siła jednolitego frontu klasy ro­
botniczej, nawet w warunkach 
ofensywy reakcji. Jeżeli chodzi 
o akcję „Komitetu 21" na Ślą­
sku, to jej znaczenie było jesz­
cze donioślejsze. Zbudziła ona 
z uśpienia klasę robotniczą i 
napełniła ją wiarą we własna 
siły. Pierwszy raz na Górnym 
Śląsku klasa robotnicza poka­
zała swą siłę, która tkwiła w jej 
jedności. Był to wielki akt wy­
swobodzenia się klasy robotni­
czej Górnego Śląska spod wpły­
wu sprzedajnych, klerykałnych, 
czarnosecinnych { reformistycz- 
nych przywódców związkowych, 
jawnych agentów wielkich 
przemysłowców.

J. Orzechowski

O pracy Józefa Stalina a
„Kwestia narodowa a leninizm"

W XI tomie dzieł Stalina 
ogłoszona została po 
raz pierwszy praca pt.

„Kwestia narodowa a leftinizm", 
napisana w 1929 r.

To wspaniałe dzieło Stalina 
stanowi dalszy rozwój teorii 
marksistowsko - leninowskiej, 
iest ono uzasadnieniem polity­
ki partii bolszewickiej w kwe­
stii narodowej, jest wzorem 
twórczego marksizmu. W pra- I czterech cech stwarza naród, 
cy tej po raz pierwszy w lite­
raturze marksistowskiej zosta­
ła wysunięta teza o nowych 
socjalistycznych narodach, któ­
re ukształtowały się w Związ­
ku Radzieckim pod kierownic­
twem partii Lenina — Stalina; 
w pracy tej wykazana została 
zasadnicza różnica między na­
rodami burżuazyjnymi a naro­
dami socjalistycznymi, podkreś­
lona spoistość i żywotność na­
rodów socjalistycznych. Towa­
rzysz Stalin, genialnie nakreślił 
perspektywy dalszego rozwoju 
narodów i języków narodo­
wych po zwycięstwie socjaliz­
mu we wszystkich krajach.

Demaskując nacjonalizm bur- 
żuazyjny i podnosząc wysoko 
sztandar internacjonalizmu pro­
letariackiego, towarzysz Sta­
lin w dziele tvm wykazuje ol­
brzymią życiodajną siłę poli­
tyki partii bolszewickiej w 
kwestii narodowej. Opracowa­
na przez Lenina i Stalina teo­
ria oraz program partii bolsze­
wickiej w kwestii narodowej 
ucieleśnione zostały zwycięsko 
w Związku Radzieckim — po­
tężnym, wielonarodowym pań­
stwie socjalistycznym.

I.
PUNKTEM wyjścia w pra-
1 cy „Kwestia narodowa a 

leninizm" jest rosyjska, mark­
sistowska teoria narodu, opra­
cowana w 1913 roku przez to­
warzysza Stalina w klasycz­
nym dziele pt. „Marksizm a 
kwestia narodowa". Pracę tę 
Lenin nazwał najlepszą ze 
wszystkiego, co stworzyli mar­
ksiści w, zagadnieniu narodo­
wym. „Dwie teorie narodu 
walczyły wówczas i odpowied­
nio do tego, dwa programy na­
rodowe: austriacki, popie­
rany przez Bund i mieńszewi- 
ków oraz rosyjski, bolsze­
wicki" — pisał towarzysz Sta­
lin (Dzieła, T. IV, str. 370).

W swej pracy „Marksizm, a 
kwestia narodowa" towarzysz 
Stalin zadał druzgocący cios 
poglądom i doomatom oportu- 
nistycznym II Międzynarodówki 
w kwestii narodowej i po raz 
pierwszy w literaturze marksi­
stowskiej stworzył naukową, 
materialistyczną definicję naro­
du:

„Marksiści rosyjscy już od 
dawna maią swoją teorię na­
rodu. Według tej teorii na­
ród, to historycznie ukształ­
towana trwała wspólnota lu­
dzi, powstała na gruncie 
wspólności czterech cech za­
sadniczych, mianowicie: na 
gruncie wspólności języka, 
wspólności terytorium, wspól­
ności życia ekonomicznego 
oraz wspólności układu psy­
chicznego, przejawiającego 
się we wspólności specyficz­
nych cech kultury narodo­
wej*).

Rozpoczynamy przedruk zamiesz­
czonego w „Trybunie Ludu” artyku­
łu A. AZIZJANA o pracy Stalina 
„Kwestia narodowa a leninizm”. 
Dalsze odcinki w nast, numerach,

Dopiero całokształt tych

*) Cytaty z pracy Stalina „Kwe­
stia narodowa a leninizm" zostały 
zaczerpnięte z polskiego przekła­
du, ogłoszonego w zeszytach „No­
wych Dróg" seria filozoficzna 2.

Towarzysz Stalin poddał kry­
tyce tych wszystkich, którzy u- 
siłowali uzupełnić tę definicję 
narodu nową piątą cechą — 
posiadaniem własnego odrębne­
go państwa narodowego. Towa­
rzysz Stalin dowiódł niezbicie 
że taki punkt widzenia wyklu­
cza z rzędu narodów ludy uciś 
nione i niepełnoprawne, uspra­
wiedliwia zabory imperialistycz­
ne i ucisk kolonialny, prowa­
dzi do usprawiedliwienia pozy­
cji nacjonalistów burżuazyj­
nych, którzy twierdzą, że na­
rody radzieckie po zjednocze­
niu w Związku Socjalistycz-. 
nych Republik Radzieckich rze­
komo przestały być narodami.

Marksistowska teoria naro­
dów nabrała olbrzymiego zna­
czenia międzynarodowego. Do­
świadczenia Zw. Radzieckiego 
i cała historia narodów w epo­
ce ogólnego kryzysu kapitaliz­
mu potwierdziły, że jedynie na 
podstawie bolszewickiej teorii 
narodu rewolucyjna partia pro­
letariacka może wypracować 
konsekwentnie internacjonali- 
styczną politykę w kwestii na­
rodowej, uwzględniającą swoi­
ste cechy współczesnych wa­
runków, przeszłości historycz­
nej, bvtu, tradycji narodów, 
znajdujących się na najroz­
maitszych szczeblach rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego.

Towarzysz Stalin w swej 
pracy ..Kwestia narodowa a le­
ninizm" wykazał, że tylko na 
bazie marksistowskiej teorii 
narodu można słusznie zrozu­
mieć proces powstawania i roz­
woju narodów. Stalin poddał 
krytyce błędne twierdzenie, 
jakoby narody powstały jesz­
cze w epoce przedkapitalistycz- 
nej.

W epoce przedkapitalistycz- 
nej istniały jedynie poszczegól­
ne elementy narodu. Znajdo­
wały się one jednakże w sta­
dium embrionalnym i tworzy­
ły jedynie możliwość ukształ­
towania się narodu w przyszło­
ści w określonych, sprzyjają­
cych warunkach. Możliwość ta 
przekształca się w rzeczywi­
stość w okresie narastającego 
kapitalizmu z jego rynkiem na­
rodowym, z jego ośrodkami go­
spodarczymi i kulturalnymi. 
Wycisnęło to piętno na cha­
rakterze narodów, powstałych 
pod egidą burżuazji, na cha­
rakterze powstałych w owym 
czasie ruchów narodowych. Na­
rody te były burżuazyjne, a ru­
chy narodowe, noszące w isto­
cie swej charakter 
ny, były związane z 
żuazji.

„Burźuazja ora/ 
nacjonalistyczne - 
warzysz Stalin — były i po­
zostałą w tym okresie głów­
ną siłą kierowniczą takich 
narodów. Pokój klasowy w 
łonie narodu gwoli „jedno­
ści narodu"; rozszerzenie te­
rytorium swego narodu dro­
gą zagarniania cudzych tery-

burżuazyj- 
losem bur-

jej partie
■ pisał to

toriów narodowych; nieuf­
ność i nienawiść do obcych 
narodów; ucisk mniejszości 
narodowych; wspólny front z 
imperializmem — taki jest 
ideologiczny i społeczno-po­
lityczny bagaż tych naro­
dów."
Przed zwycięstwem Rewolu­

cji Październikowej istniały je­
dynie narody burżuazyjne i one 
to właśnie były przedmiotem 
badania naukowego pracy to­
warzysza Stalina pt. „Marksizm 
a kwestia narodowa".

Wielka Socjalistyczna Rewo­
lucja Październikowa, która 
zapoczątkowała nową erę w hi­
storii ludzkości, potężnym cio­
sem rozbiła kajdany ucisku 
klasowego i narodowego w na­
szym kraju. W życiu narodów 
ZSRR zaszły olbrzymie przesu­
nięcia, ukształtowały się nowe 
narody radzieckie.

„Klasa robotnicza i jej in­
terna cjonalistyczna partia — 
pisze towarzysz Stalin — są 
siłą, która &naja te nowe na­
rody i kieruje nimi. Sojusz 
klasy robotniczej z pracują­
cym chłopstwem w łonie na­
rodu w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu w imię 
zwvcięstwa budownictwa so­
cjalizmu; zniszczenie resztek 
ucisku narodowego w imię 
równouprawnienia i swobod­
nego rozwoju narodów 1 
mniejszości narodowych; zni­
szczenie resztek nacjonaliz­
mu w imię utrwalenia przy­
jaźni pomiędzy narodami i 
ugruntowania internacjona­
lizmu; jednolity front ze 
wszystkimi uciśnionymi i nie- 
pelnoprawnymi narodami w 
walce przeciwko polityce za­
borów i wojen zaborczych, 
w walce przeciwko imperia­
lizmowi — takie iest ducho­
we i społeczno-polityczne o- 
blicze tych narodów.

Takie narody należy kwałl. 
fikować jako narody socjali­
styczne."
Towarzysz Stalin podkreśla, 

że w Zw, Radzieckim nowe na­
rody socjalistyczne powstały 
na bazie starych narodów bur- 
żuazyjnych po obaleniu kapi­
talizmu — drogą radykalnego 
przeistoczenia tych narodów w 
duchu socjalizmu. Towarzysz 
Stalin wskazuje na „całą epo­
kę" kształtowania się w Żw. 
Radzieckim narodów socjali­
stycznych.

„Na gruzach starych, bur 
żuazyjnych narodów powsta- 
ją i rozwijają się nowe, so­
cjalistyczne narody, o wiele 
bardziej zwarte niż jakikol­
wiek naród burżuażyjny, al­
bowiem są one wolne od 
nieubłaganych przeciwieństw 
klasowych, trawiących naro­
dy burżuazyjne i o wiele bar­
dziej ogólnonarodowe niż ja­
kikolwiek naród burżuazyj- 
ny."

Stalinowska charakterystyka 
duchowego i społeczno-poli­
tycznego oblicza narodów so­
cjalistycznych wykazuje kon­
sekwentny internacjonalizm 
tych narodów. Związek Ra­
dziecki jest żywym wcieleniem 
scharakteryzowanych przez to­
warzysza Stalina cech naro­
dów socjalistycznych, jest dla 
wszystkich powstających na­
rodów socjalistycznych jaskra­
wym przykładem internacjona­
lizmu, urzeczywistnienia zasady 
równouprawnienia narodów, w ’ 
całej swej polityce wewnętrz­
nej i zagranicznej, przykładem 
najwyższej spoistości, jedności 
moralno-politycznej całego spo­
łeczeństwa.

Teza towarzysza Stalina o na­
rodach burżuazyjnych i socja­
listycznych jest wzorem twór­
czego zastosowania dialektyki 
materialistycznej. Towarzysz 
Stalin dowiódł naukowo, że po­
wstały w zaraniu kapitalizmu 
naród burżuażyjny podlega 
dialektycznemu pjawu zmian, 
ma własną historię — początek 
i koniec. Kres narodu burżu- 
azyjnego nadchodzi z chwilą 
upadku kapitalizmu, z chwilą 
zaprowadzenia dyktatury prole­
tariatu.

Likwidacja narodów burżua­
zyjnych i ukształtowanie się 
narodów socjalistycznych jest 
procesem nieuniknionym, tak 
samo jak nieunikniony jest 
upadek kapitalizmu i ugrunto­
wanie się socjalizmu. Twórcą 
i kierownikiem nowych naro­
dów socjalistycznych może być 
jedynie najbardziej przodująca 
klasa współczesnego społeczeń­
stwa — klasa robotnicza — na 
czele ze swą awangardą komu­
nistyczną, z intemacjonali- 
styczną partią marksistowsko- 
leninowską.

W Miesiącu
Pogłębienia 
Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
Akademia z okazji Miesiąca 

Pogłębienia Przyjaźni odbyła się 
ostatnio w Pobiedziskach. Urzą. 
dził ją miejscowy Zarząd TPPR. 
Referat o znaczeniu przyjaźni 
polsko-radzieckiej wygłosił ob. 
Muskowski. W części artystycz­
nej wystąpił chór Szkoły Podsta- 
wowej oraz uczennice 
Ogólnokształcącego z 
Wsi.

Liceum 
Polskiej

*
Obchodu 

przy Szkole
Miesiąca 
Inżynier.

Komitet 
Przyjaźni _ 
skiej w Poznaniu urządza akade­
mię dnia 5 bm. o godz. 17 w auli 
szkoły. *

Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Poznaniu, Wielkopolski Związek 
Zrzeszeń Kupieckich i Zrzeszenie 
Prywatnego Przemysłu urządzają 
przy współudziale Kół TPPR aka­
demię z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni. Uroczystość od. 
będzie się w piątek (4 bm.) o 
aodz. 19 w auli Akademii Handlo­
wej.

*
Cech Szewców 1 Cholewkarzy 

w Poznaniu uczci Miesiąc Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej akademią, która odbędzi-' się 
w niedzielę (dnia 6 bm.) o godz. 
11 w sali Akademii Handlowej.
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To jest ważne zagadnienie
Walka z pożarami dotyczyć 

ma przede wszystkim wsi. Tam 
bowiem głównie znajduje się 
potencjalne niebezpieczeństwo 
ognia. Z racji podatnego bar­
dziej na pożar budownictwa i 
mniejszego uświadomienia lud­
ności.

Choć skądinąd wydawało się, 
że wieś wielkopolska stoi dość 
wysoko pod względem dyscy­
pliny społecznej i poziomu kul­
turalnego, okazuje się jednak 
(jak przekonują stwierdzone 
ponad wszelką wątpliwość fak­
ty), że coś się tutaj zepsuło, że 
dla pewnych ważnych spraw 
nie ma właściwego zrozumie­
nia. Zdarzają się pożary i w 
mieście — prawda. Czasem lek­
komyślna jakaś kobieta zosta­
wi włączone żelazko elektrycz­
ne, wychodząc z domu. Zaczy­
na się tlić koc, czy podłoga, 
ale zaalarmowana w szybkim 
czasie straż pożarna niebezpie­
czeństwo zlikwiduje w zarod­
ku.

Liczba poważnych wypadków 
przechyla jednak stanowczo 
szalę na stronę wsi. Wystarczy 
zajrzeć do sprawozdań straży 
lub protokołów M. O. Ludzie są 
dzisiaj zajęci pracą, mają wy­
pełniony różnymi sprawami ca­
ły dzień. To prawda. Ale, ileż 
to razy kobiety idą na plotki 
do sąsiadek, zostawiając ogień

Foiagraltścl noznanscu iriumluia
na ogólnopolskiej wystawie w Gnieźnie

Pięknym osiągnięciem arty­
stycznym nazwać można trzecią 
gnieźnieńską wystawę fotogra­
fii, która znalazła pomieszczę 
nie w odpowiednio urządzone, 
sali Hotelu Europejskiego. Oko 
ło 60 najcelniejszych prac z ca­
łej Polski obrazuje dorobek fo­
tografiki, przy czym umieszczo­
na na jedne, ze ścian mapa po- 
kazuje, jakie miasta są w im­
prezie reprezentowane.

Otwarcia wystawy dokonał 
w ub. niedzielę w obecności 
przedstawicieli władz miejsc, i 
zarządu głównego Polskiego 
Tow. FotograKcznego nac2. 
wydz. fotografiki przy Min.

Szkolimy dyrygentów
chórów i orkiestr
Zarząd Główny WieTkopoI* * 

skiego Związku Śpiewaczego or*  
ganizuje wespół a Wydziałem 
Kulturalno-Oświatowym ORiZZ 
sobotnie kursy dla początkują’ 
cych dyrygentów i kierowników 
kół śpiewaczych i muzycznych 
zespołów świetlicowych. Prze­
widuje się po 10 wykładów, co 
idrugą sobotę, przez okres 
ośmiomiesięczny. Uczestnicy 
kursu otrzymują zwrot kosztów 
biletu kolejowego, bezpłatny 
obiad i potrzebny materiał nu­
towy.

trasie
• Kar- 

Obra —

Inauguracja sobotnich kursów 
odbędzie się w sobotę 12 listo- 
pada br. o godz. 8 w sali wy­
kładowej Związku Zawodowego 
Poligrafów Poznań, ul. Dzia- 
łyńskiah 10. Zgłoszenia w ter­
minie do 8 listopada br. przyj­
muje Sekretariat Generalny 
Wlkp. Związku Śpiewaczego, 
Poznań, Ratajczaka 36. Do 
zgłoszenia należy załączyć zo­
bowiązanie regularnego uczęsz­
czania na wykłady.

Należy sądzić, że niewykwa­
lifikowani dyrygenci amator­
skich zespołów chóralnych i or= 
kiestralnych chętnie skorzysta­
ją z nadarzającej się okazji do*  
kształcenia się. (Wi)

nowe dośwla(lG7en’a ui żywieniu zwierzał
Suszone liście buraczane zastępują owies

Liście buraczane stanowią •—| 
yak wiałom-) - .enną paszę 
dla bydła. Najpowszechniej­
szym sposobem konserwowania 
liści i główek buraka cukro­
wego było dotychczas — za­
kwaszanie. Na ogół dwie trzecie 
całości sprzętu liści roinicy za­
kwaszają.

Już od 50 lat podejmowane 
były próby suszenia liści Wy­
niki tych pierwszych prób były 
pomyślne. Uzyskano bowiem lą 
drogą nowy rodzaj bardzo do­
brej paszy. Suszenie .ednak na 
powietrzu było dość kłopotli­
we dla plantatorów i wymaga­
ło znacznego nakładu roboci­
zny. Z tych względów zapo­
czątkowano techniczne wysu­
szanie liści wraz z główkami 
w specjalnych suszarniach. O- 
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pod płytą pieca kuchennego i 
dzieci puszczone samopas "bez 
dozoru. Tam się gada, gada, a 
w domu tymczasem mała Zosia 
czy Janek przygotowuje przy­
krą niespodziankę. To są wy­
padki częste. O łatwopalne ma. 
teriały przecież na wsi łatwo.

Już nie wspominamy w tej 
chwili o tym że często niena­
leżyte jest przygotowanie 
sprzętu przeciwpożarowego 
przez gospodarzy, że brak zwy­
kłych zbiorników wody, że nie 
zabezpiecza się odpowiednio 
zabudowań (kominy, wełna 
drzewna, wióry oleje, szmaty 
— na strychu...), nie pamięta 
o przepisach. A później — la­
ment i narzekanie. Straty ma­
terialne i — jakże często zwę­
glone zwłoki drogich osób.

To jest naprawdę bardzo po­
ważne zagadnienie. W wolnej 
chwili, po pracy, na plotkach 
u znajomych warto sobie o tych 
sprawach pomówić, warto 
sprawdzić czy też rzeczywiście 
u nas wszystko w obejściu i w 
domu jest w porządku, czy dzie­
ciakowi nie daliśmy do zaba­
wy zapalniczki gdzie ten dzie­
ciak biega i co robi. Trzeba o 
tych wszystkich rzeczach po­
myśleć i przystąpić do walki z 
plagą pożarów, powodujących 
olbrzymie straty dla społeczeń­
stwa i państwa.

St. S.

Kultury i Sztuki mgr M. Szulc 
W pierwszym dniu nastąpiła 
też ocena prac przez komisję 
pod przew. inż. J. Stiumińskie- 
go.

Pierwszą nagrodę w postaci 
dyplomu na złoty medal otrzy­
mał F. Maćkowiak z Poznania 
za pracę ,,W oczekiwaniu fali", 
drugą tj. dyplom na srebrny 
medal R. Skibiński z Gniezna 
za pracę „U celu", trzecią — 
dyplom na brązowy medal S. 
Poradowski z Poznania za pra­
cę „W ciszy" i „Widok z 
Trzech Koron".

Pierwszą nagrodę pieniężną 
zarządu głównego PTF w wys. 
15.000 zł przyznano J. Stani­
sławskiemu z Poznania, drugą 
w wyg. 10.000 zł S. Leszczyń­
skiemu z Poznania i trzecią 
5000 zł St. Bireckiemu z Gnie­
zna, który zarazem otrzymał 
list pochwalny za organizao.ę 
wystawy.

Nagroda m. Gniezna w kwo­
cie 10.000 zł przypadła w udzia­
le F. Obrąpalskiej z Poznania 
za cykl prac o Gnieźnie i jego 
okolicy, nagroda oddziału PTF 
w Gnieźnie J. Myszkowskiemu 
z Poznania (5000 zł). Poza tym 
nagrodę F-y Kasprowicz J. 
Żmigrodzki z Lublina oraz Okr. 
Związku Cechów z Gniezna o- 
trzymał W. Gawrych.

Wystawa potrwa do 15 bm. i 
godna jest zobaczenia, (pr)

Czy Kalisz uczy 1800 lal?
Na skutek decyzji władz cen­

tralnych Komitet Obchodu 1800- 
lecia m. Kalisza wstrzymał cza­
sowo swoje prace ze względu 
na powstałe wątpliwości histo­
ryczne czy istotnie Kalisz za­
łożony został w 150 r. naszej 
ery.

Należy odczekać wyniku prac 
wykopaliskowych, które mają 
potwierdzić historyczną datę 
powstania miasta. Prace wyko­
paliskowe zostaną zapoczątko­
wane na wiosnę przyszłego ro­
ku. (bd) 

statnio wypośrodkowano nowrą 
metodę suszenia przez zastoso­
wanie możliwie dokładnego roz­
drobnienia masy zielonych liści 
z główkami przed ich susze­
niem, przez co uzyskuje się 
susz o równomiernej jakości. 
V/ bież, roku uruchomiono ty­
tułem próby trzy suszarnie liści 
buraka cukrowego a miańowi- 
c.e: przy cukrowni w Świdnicy, 
Górze Śląskiej i Szamotułach.

Dobrze przygotowany susz 
est doskonałą paszą treściwą 

zawierającą duże Ilości iekko 
sttawnego białka oraz związ­
ków mineralnych. Susz ten za­
dawać można bydłu, koniom, 
trzodzie chlewnej oraz ptactwu 
domowemu. Sprzętem liści z 1 
ha i wysuszeniem ich stwarza 
sobie rolnik równowartość pa­
szową odpowiadającą pod 
względem wartości plonowi 
owsa (ziarna) « 1 ha.

W Ostrowie powstał sad dla nieletnich

Przestępczość jest jednym z 
czynników hamujących rozwój 
życia społeczno-gosipodąrczego 
Państwa — czynnikiem hamu­
jącym postęp. Toteż ważnym 
zadaniem władz jest walka z 
przestępczością. Ponieważ mło­
dzież stanowi fundament przy­
szłego ustroju sprawiedliwości 
społecznej, przeto wychowanie 
jej jest problemem zasadni­
czym.

Przestępczość nieletnich jest 
głównie wynikiem społecznie 
ujemnych warunków środowi­
skowych, które do najwyższe­
go stopnia spotęgowała ostat­
nia wojna przez dezorganiza­
cję życia rodzinnego, osieroce­
nie dzieci, nędzę, brak moż­
ności uczenia się i wychowa­
nia w szkołach i z tym związa­
ny analfabetyzm.

Przedwojenne zasady ustro­
jowe w Polsce nie interesowa­
ły się zagadnieniem nieletnich. 
W związku z tym brakowało 
sądów dla nieletnich i instytu­
cji z tym związanych jak spe­
cjalnych izb zatrzymań, schro­
nisk, brak wreszcie zorganizo­
wanej opieki nad dzieckiem ro­
botniczym i chłopskim celem 
dania mu możności rozwoju i 
awansu społecznego.

Trzy nowe radiowęzły 
ostrówskim

Dotychczas zradiofonizowano 
następujące miejscowości: Pru- 
ślin, Kamiennice Nowe, Wtó- 
rek, Ołobok, Zacharzew, Jan­
ków Przygodzki, Skalmierzyce, 
Odolanów, Rączyce, Mikstat i 
Sobótka. W tej chwili Radio­
węzeł Ostrowski jest w trakcie 
radiofonizacji gromad: Lamki, 
Gorzyce Wielkie i Swieligów. 
W Lamkach 42, a w Gorzycach 
Wielkich 33 mieszkańców otrzy­
mało głośniki. Dotychczas zra- 
diofonizowano 48 na ogólną 
liczbę 110 szkół. Reszta szkół 
będzie zradiofonizowana w ro­
ku 1950.

W najbliższych tygodniach 
Radiowęzeł Ostrowski zamierza 
zradiofonizować całe przed­
mieście odolanowskie miasta 
Ostrowa oraz Topolę Wielką. 
W planie 6-letnim przewiduje 
się zorganizowanie radiowęzła 
w Raszkowie, Mikstacie i Skal­
mierzycach Nowych. Posłużą 
one do radiofonizacji najbliż­
szych miejscowości, (bdc)

w powiecie
W okresie międzywojennym 

radiofonizacja wsi posuwała się 
żółwim krokiem. Można po­
wiedzieć, że jej wcale nie było. 
Po wojnie ruszyła ona z miej­
sca. Już obecnie mamy w po­
wiecie ostrowskim szereg miej­
scowości zradiofonizowanych.

woźny 
burmistrzem

Miejska Rada Narodowa w 
Środzie powołała na stanowi­
sko burmistrza ob. Wincentego 
Gruntowego, byłego woźnego 
miejskiego. Nowy burmistrz, 
którego urzędowe wprowadze­
nie nastąpi w najbliższym cza­
sie położył wybitne zasługi na 
odcinku pracy polityczno-spo­
łecznej w swym mieście.

Widzimy więc, że każdy sto­
sownie do swoich zasług dla 
dobra ogólnego może spodzie­
wać się awansu społecznego.

389 zr obrotów PSS,-Ogniwoi

Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców „Ogniwo" w Lesznie, 
która zatrudnia 174 pracowni­
ków, wykonała swój plan trzy- 
kwartalny w 120,5% a w sto­
sunku do planu rocznego w 
94%. W rocznym planie prze­
widziano sumę obrotów na 425 
mil. zł, osiągnięto zaś do koń­
ca października obroty na su­
mę 389 mil. zł. Plan oszczęd­
nościowy został wykonany do 
30. 10. br. w 67%, zaś roczny 
plan sieci (sklepy rozdzielcze 
i punkty sprzedaży) do końca 
października wykonano w 95% 
z tym, że do 31. 12. 49 r. zosta­
nie wykonany w 110%.

W styczniu br. PSS „Ogni­
wo" posiadała 22 punkty sprze­
daży a do końca bież, roku i- 
lość sklepów w Lesznie osią­
gnie liczbę 50. Wśród pracow­
ników Spółdzielni zorganizo­
wano współzawodnictwo indy­
widualne w akcji werbowania

Motocykliści 

zakończyli sezon
Na zakończenie sezonu mo­

tocyklowego, zorganizowany’ 
został przez Motoklub „Unia" 
Poznań — Oddz. Wolsztyn w 
ub. niedzielę raid motocyklo­
wy. Raid odbył się na 
Wolsztyn —• Babimost ■ 
gowa — Świętno 
Wolsztyn — Tarnowa — Rako­
niewice — Wolsztyn, 
trasy wynosiła 98 km.

Wyniki przedstawiają się na­
stępująco: w kat. powyżej 350 
ccm — 1) J. Pawliczak z cza­
sem 1:57.36; 2) J. Ciesielski.
W kat. do 200 ccm: 1) A. Wa­
chowiak (2:27 godz.), 2) A. Kar- 
watka. W kat. do 130 ccm naj­
lepszy czas osiągnął uczeń gim­
nazjalny Musioł z czasem 1:04 
godz. przed Gr. Sibilskim.

Organizacja nadzwyczaj 
sprawna, zwłaszcza na drogach, 
gdzie na punktach kontrolnych 
oraz na trasie czuwali: MO i producentów 1 hodowców. 
OSP. Zainteresowanie duże.

(trz)

Długość

Wprowadzenie specjalnych 
sądów obecnie stanowi punkt 
przełomowy w zagadnieniu są­
downictwa dla nieletnich. Z 
dniem 1 października br. po­
wstał w Ostrowie sąd dla nie­
letnich jako wydział Sądu 
Okręgowego. Zakres właściwo­
ści terenowej tego Sądu obej­
muje teren Sądu Okręgowego 
w Ostrowie, a więc powiaty: 
ostrowski, jarociński, kroto­
szyński i kępiński odnośnie 
wszystkich spraw karnych nie­
letnich, którzy w chwili roz-

Zwycięzcy zawodów śpiewaczych
w Śremie

Niedawno założony śremski 
okręg Wielkopolskiego Związ­
ku Śpiewaczego zorganizował 
pierwsze po wojnie zawody 
śpiewacze, chcąc wykazać, że 
wskutek intensywnej działalno­
ści już ma w pracy chóralnej 
wiele do powiedzenia względ­
nie zaśpiewania.

W okręgu na szczególną u- 
wagę zasługuje „weteran" chó­
rów wielkopolskich im. Mo­
niuszki, istniejący już od roku 

nowych członków, oraz współ­
zawodnictwo zespołowe w roz- 
przedaży pieczywa własnej 
produkcji, Za gorliwą pracę i 
wybitny udział w życiu spo­
łecznym na kierownika działu 
społeczno-rządowego zaawan­
sował szofer Jan Konieczny.

Na ostatnim ogólnym zebra­
niu pracowników postanowio­
no wykonać plan roczny do 
30. 11. br. Poza tym pracowni­
cy postanowili wziąć gremial­
ny udział w kursach nauczania 
języka rosyjskiego. (R)

Ludowcy deklarujq
Czyny Kongresowe

LESZNO

W ostatnich dniach paździer­
nika br. odbyły się na terenie 
powiatu ostrowskiego w posz­
czególnych gromadach zebrania 
członków Stronnictwa Ludowe­
go, na których zostały zadekla­
rowane Czyny Kongresowe. 
Nad wykonaniem czuwają spe­
cjalne komisje chłopskie.

Koło Stronnictwa Ludowego 
w Biskupicach Zabarycznych 
przystąpiło do założenia tele­
fonu. z którego będzie korzy­
stała cała wieś. Taki sam czyn 
podjęli chłopi w Kotłowie. W 
celu uczczenia Kongresu Zjed­
noczeniowego Koło SL w Chy- 
nowej przystąpiło do naprawy 
drogi prowadzącej w kierunku 
do szosy Przygodzickiej. Chło­
pi gromad Uciechów i Dębnica 
w ramach Czynu Kongresowe­
go organizują na swoim tere­
nie przedszkola. Radiofonizację 
szkół podjęli mieszkańcy Ma- 
sanowa i Kotowskiego. Groma­
da Wielowieś zobowiązała się 
utworzyć Koło Gospodyń Wiej­
skich. Wszystkie Koła Stron­
nictwa Ludowego w powiecie 
ostrowskim powzięły uchwałę 
zobowiązującą swoich człon­
ków do zwiększenia upraw zbóż 
oleistych, zwiększenia odstawy 
ziemniaków zakładania gruo 

W 
akcji walki z analfabetyzmem 
chłopi ostrowscy dołożą starań, 

poczęcia rozprawy główńej nie 
ukończyli lat 17.

W celu spopularyzowania są­
downictwa dla nieletnich, za­
znajomienia społeczeństwa ze 
środkami, którymi obecnie są­
downictwo to będzie dyspono­
wało, wreszcie w celu nawią­
zania ścisłej współpracy sądów 
dla nieletnich z organizacjami 
społeczno-politycznymi oraz ca­
łym społeczeństwem odbywać 
się będą w okresie od 1 do 
10 listopada br. popularne po­
gadanki. (bdc)

1880. Chór ten pod kierownic­
twem zdolnego dyrygenta Zie­
lińskiego uzyskał 49 pkt. oraz 
prawo przejścia do II katego­
rii. Na uwagę zasługuje także 
chór im. Nowowiejskiego t 
Iłowca., który wystąpił w rów­
nych strojach regionalnych. 
Pod sprężystą batutą nauczy­
ciela Marcinkowskiego uzyska­
li oni drugie miejsce i 44 pkt. 
Na dalszycn miejscach znalazły 
się chóry mieszany i męski z 
Bodzyniewa i Wirginowa pod 
dyrekcją ob. Geselia.

Publiczność zebrana licznie 
w sali świetlicy miejskiej nie 
szczędziła braw wykonawcom, 
dziękując kierownictwu okręgu 
z prezesem Chojnackim na 
czele za dobrą organizację, a 
śpiewakom za wysoki poziom 
odtwarzanych pieśni. Sąd kon­
kursowy tworzyli: K. Broniew­
ski, W. Gniot i M. Barwicki z 
Poznania, (wi)

Przysiad? się 
do samochodu f zabrał

90 tysięcy zl
Zatrudniony w zespole PGR 

Dłoń, pow. Rawicz, kalkulator 
Fryderyk Albinowski, chcąc do­
stać się do pobliskiego mia­
steczka Jutrosina dosiadł się 
do przejeżdżającego auta cię­
żarowego Mleczarni z Rawicza 
i w czasie jazdy skradł szofe­
rowi ponad 90 tys. zł, które ten 
przewoził z Rawicza do 
mleczarskiej w Jutrosinie.

Po przybyciu na miejsce 
fer stwierdził brak gotówki i 
fakt ten zgłosił natychmiast na 
posterunku MO. Zarządzony po­
ścig za sprawcą kradzieży Al- 
binowskim dał wynik pozytyw­
ny. Pieniądze zostały odebra­
ne, a sprawca kradzieży powę­
drował za kratki, (fs) 

filii

szo-

[
liga Kobiet zorganizowała trzy­

miesięczny kurs szycia i kroju. 
Lekcje odbywać się będą trzy razy 
w tygodniu od godz. 18 w świetli­
cy ORMO (Ratusz). Kurs gotowa­
nia i pieczenia odbywa się od go­
dziny 16 w sali wykładowej Pań- 
stwowego Gimnazjum Kupieckiego, 

- - - . - - ■ , | Zapisy na obydwa kursy przyjmu-
zakończone najpóźniej do 15 li. je zarZąd Ligi Kobiet przy ulicy 
stopada br. (bdc) | Wolności.

aby wszyscy analfabeci i pół­
analfabeci zostali objęci na­
uczaniem.

Czyny Kongresowe mają być

stopada br. (bdc)

Plan rejestracji w Ostrowie
W związku z hitlerowską o«' 1 wet.) i kobiet — magistrów 

kupacją uległa zniszczeniu farmacji, urodzonych w latach 
przedwojenna wojskowa ewi*  1919 do 1913 nie posiadających 
dencja rezerw osobowych., stopnia oficerskiego. 
Również masowa akcja osiedla*'  
nia i repatriacji przeprowadzo*  
na w latach powojennych spo*  
wodowały, że nowa ewidencja 
tych rezerw wymaga uzupełnię*  
nia i uporządkowania. Na sku*  
tek tego Minister Obrony Na*  
rodowej zarządził przeprowa*  
dzenie rejestracji: a) mężczyzn 
urodzonych w latach 1918 do 
1905, bez względu na ich 6tosu*  
nek do służby wojskowej 1 u*  
staloną kategorię zdolności do 
tej służby z wyjątkiem posła*  
dających stopień oficerski ł 
tych, którzy ukończyli szkołę 
wyższą, b) mężczyzn i kobiet, 
urodzonych w latach 1909 do 
1895, posiadających stopień o» 
ficerski. c) mężczyzn urodzo*  
nych w latach 1918 do 1900. któ*  
rzy ukończyli szkołę wyższą, a 
nie posiadają stopnia ofic., 
d) kobiet lekarzy (med. dent.

1 KRONIKA

4 LISTOPAD
PIĄTEK 
Karola 

Daltmlerza

(Słońce w.: 
zach.: 

Księżyc w.: 
zach.:

6.93
18.18
15.39
5.13

OSTRÓW

Dyżury lekarzy Ubezpleczalnl 
Społecznej w pierwszej dekadzie 
listopada br.: w nocy z 1 na 2 bm. 
dr Tadeusz Frydrychowicz, Ostrów, 
Prosta 5, itel. 400; z 2 na 3 bm. — 
dr Felicja Mikulska, Ostrów, ul. 
Świerczewskiego 15, tel. 640; z 3 
ńa 4 bm. — dr Alfons Gdyra ul. 
Wrocławska 34, tel. 677; z 4 na 
5 bm. — dr Michał Chmiel, Wroc­
ławska 1, tel. 693; z 5 na 6 bm. —- 
dr Bronisław Masłowski, Rynek 28, 
tel. 460; z 6 na 7 bm. — dr Flo­
rian Sztuba, Wolności 28, teł. 522. 
Dyżur trwa w dni powszednie od 
godz. 18 do 6 rana dnia następne­
go, W niedzielę i dni świąteczne 
od godz. 6 rana do 6 rana dnia na­
stępnego.

Dalsza lista renegatów z czasów 
okupacji. Za odstępstwo od naro­
dowości w czasie wojny 1939/1945 
skazani zostali przez Sąd Okręgo- 
wy w Ostrowie: Juliusz Ibron z 
Ostrowca, pow. Kępno —- na sześć 
miesięcy więzienia, Tomasz Kurop. 
ka, dawniej zamieszkały w Tręba- 
czewie, obecnie w Pępowie, p. Go­
styń — na sześć miesięcy więzie­
nia, Józef Fras z Kępna na dwa 
miesiące aresztu, Franciszek. Bu- 
dzek z Darnowca, pow. Kępno — 
na siedem miesięcy więzienia, Sta­
nisław Białek z Podzamcza — na 
dwa tygodnie aresztu i Florentyna 
Białek z Podzamcza na 2 miesiące 
aresztu.

W ramach Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odbę­
dzie się dnia 5 listopada 1949 T. 
o godz. 20.30 w obu salach Domu 
Kultury (Teatr Miejski — ul. Wol­
ności 2) wielka zabawa ludowa, na 
którą Komitet zaprasza wszystkich 
mieszkańców Ostrowa. (bdc)

Oddział Redakcji 1 Administracji: 
Ostrów, ul. Wolności 20 m. 3 teł. 
422.

Repertuar kin: „Słońce" — „Le­
nin" prod. radzieckiej; „Piast" —- 
„Gdzieś w Europie", prod. węgief. 
skiej. Przedsprzedaż biletów co­
dziennie od godz. 10 do 12.

ŚRODA

— W skład PRN w Srodzii© 
weszli nowi radni a mianowi*  
cie: Roman Malanowski. Franci*  
szek Spychaj, Marian Jurga, 
Antoni Tomczak, Józef Dąbrów*  
siki, Józef Wójcik Maria Ka*  
mińska, Pelagia Ryidllewska, He*  
lena Dabińska, Czesława Woj*  
ciechowską, Franciszek Grześ*  
kowiak, Adam Frąckowiak, Wa*  
leria Wdowczykowa, Zofia Ku*  
lińska, Tadeusz Sosnowski,, Ań*  
drzej Zieliński. Nowi członko*  
wie złożyli ślubowanie i brali 
po raz pierwszy udział w ob*  
radach.

Wieczór muzyki, tańca i pieś*  
ni radzieckich odbył się w dniu 
30 października przy licznym 
udziale poblicziności. W wie*  
ozorze udział brały djziieci szkol*  
ne, chór „Lutnia", uczniowie 
Liic. Rolniczego i zespół świe*  
tlicowy Tkalni.

Komedię Bałuckiego „Grube 
ryby" wystawił w Zaniemyślu 
Teatr Miejski z Gniezna. Przed*  
stawienie cieszyło się wielkim 
powodzeniem. (fk)

Zarządzenie przewiduje reje­
strację w czasie od dnia 2 li­
stopada br. do dnia 31 stycznia 
1950 roku.

Na podstawie tego zarządza*  
nia Rejonowa Komenda Uzu*  
pełnień w Ostrowie obwieściła 
plan stawiennictwa do rejestra­
cji. Przewidziane 6ą dwie ko­
misje re estracy jne. Jedna bę*  
dzie czynna w Odolanowie dla 
miasta 1 gminy Odolanów, gmin 
Sośnie i Czarny Las. a druga w 
Ostrowie dla miasta Ostrowa i 
reszty powiatu ostrowskiego.

Ostatnio odbyła się w Staro*  
stwie Powiatowym konferencja 
wójtów i burmistrzów z powia­
tu, których Komendant Uzupeł*  
n.ień zaznajomił z treścią zarzą. 
dzenia i dokładnym planem sta*  
wiiieonictwa. (md)
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Wacław Dolacki
przeżywszy lat 81.
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12611 W ciężkim smutku pogrążone 
żona, dzieci J rodzina
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ogród, parcelę, 
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K z Osińskich

Dnia 31 października 1949 r. zasnął w Bogu 
nasz najukochańszy, jedyny syn, siostrzeniec, 
bratanek 1 narzeczony, śp.
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Maria Kaczmarkowa
przeżywszy lat 74.
. Wyprowadzenie zwłok do kościoła na mszeu ... . Q godz 83*

pogrzeb na

r « ------- -
sw. nastąpi w piątek, 4 XI br. 
w Nowym Miasteczku, po czym 
cmentarzu parafialnym.

W nieutulonym smutku
. mąż

córka Pachurowa zięć 
Nowe Miasteczko, J. Stalina 5. 
Leszno, Krzywin Przygodzice, Ostrów, Go- 

styń. lia-28

t

pogrążeni

i wnuki

Dnia 31 października 1949 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo­
na Olejami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

z Stanisławskich

Regina Lisiecka
orzeżywszy lat 79,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynle.

W smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, 

zięciowie i wnuczki 
Poznań, Kruszwica, Kórnik. 12519

Dnia 31 października 1949 r. zmarł, po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
syn, zięć, brat, szwagier 1 wujek, śp. I

12632

Feliks Przybylski
przeżywszy lat 41.

pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 listopada 
br. o godz. 11 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu.

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona 1 rodzina

Poznań, Leszno, Stęszew.

Wolne posady

Poszukujemy zaraz stolarzy 
m yńskich specjalistów do 
rurek. Warunki do omówienia. 
Mieszkanie na miejscu zapew. 
nione. Zgłaszać się: Młyny 
i Łuszczarnie Kraków ulica 
Wieczysta 72._______ 1 lb 12

P 6. R. Zespół Gaj Mały, pocz 
ta Szamotuły potrzebuje na. 
tychmiast samotnych 2 księ­
gowych technicznych. 1 maszy­
nistkę. 1 kancelistkę. Wyna. 
grodzenie według umowy zbio­
rowej. Zgłoszenia wraz ze 
świadectwami kierować pod 
adresem zespołu. ___ lla-27

Pomoc domowa gotowaniem 
potrzebna. Przebieg 6. m. 2, 
poprzeczna Libelta. 12575

Spółdzielnia Księgowych Com. 
mertia przyjmie księgowych- 
bilansistów. Zgłoszenia: Po­
znań Chudoby (Skarbowa) 22. 
m. 2. ___________c2318

Maszyniarki, ręczniarki. po. 
trzebne. Wytwórnia Konfekcji 
..Elegant", — Szamarzewskie­
go 49. 12606

Zespól Rakowo poczta Ziele- 
niewo woj. Szczecin, poszu­
kuje urzędników gospodar­
czych magazynierów, kalku­
latorów. kancelistów, lla-31

Sanatorium Zdunowo k. Szcze. 
cina przyjmie zaraz palaczy 
kwalifikowanych, obznajomio. 
nych z obsługą i remontem ko 
tłów parowych oraz montera, 
mechanika obznajomionego ż 
obsługą i remontem maszyn 
pędnych, pomp tłokowych od. 
środkowych i kompresorów. 
Podania z życiorysem sk'adać 
do Dyrekcji________ ll£30
Administracja Zespołu Czapli- 
ce poczta, stacja kolejowa 
Człopa pow. Wałcz, przyjmie 
zaraz: siłę pomocniczą księgo, 
wości maszynistkę wykwalifi­
kowana 2 magazynierów 2 
kalkulatorów. 2 kowali. 20 
rodzin ordynariuszy. Warunki 
Uk-^adu Zbiorowego Pracy dla 
Robotników i Pracowników 
RoLnych. lla 29

Stolarzy 
meblowych 
i budowisnych
'rzyjmie natychmiast 
Spółdz. Budowlana

..Postęp" — Poznań, 
Poplińskich 4, m. 9. 

p6424

Dzielne ręczniarki ną damskie 
płaszcze potrzebne, Wytwór­
nia Konfekcji Damskiej. Żmu. 
dziński. Poznań. Zeylanda 9 
m. 2 _____ p6435
Uczciwa dziewczyna potrzebna 
zaraź. Siemiradzkiego 3 m. 4. 

12595

Starsza pomoc domowa z go­
towaniem zaraz potrzebna. — 
Sw. Wawrzyńca 22 m 17.

12589
Cieśle i murarze na prace 
akordowe zaraz. Oddział Bud. 
Przemysł. — Rokossowskie, 
go 101. 12620

Potrzebni robotnik, służąca, 
dobrą zapłatą, utrzymaniem. 
Bartkowiak Dopiewo Poznań. 

12614

Pomoc domowa, samodzielna, 
polecona. Ul, Fabryczna 38, 
m. 1. kl081

Pomoc domowa (starsza) za­
raz. Dolna Wilda 48. m. 5.

kl080

Przychodnia z gotowaniem za­
raz potrzebna. Rokossowskie 
go 58. m. 5. F2140

Pomoc domowa — uczciwą, 
nrzyjmę zaraz. Oborniki Wiko 
Lipowa 2. F2139

Samodzielna pomoc domowa 
zaraz potrzebna oraz uczeń 
krawiecki od 18 lat. — Sew. 
Mielżynskiego 19 m. 5.

12610

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znańska 46'48. m. 15. c2325

Pani lub panienka do niemo­
wlęcia potrzebna zaraz. Sw. 
Marcina 61 m. 4a. p6422

Uczciwa dziewczyna do wszel­
kich prac domowych ze spa­
niem zaraz. Ul. Cicha 17.

P6413

Dziewczynka do dziecka po­
trzebna zaraz. — Gołębia 3. 
m. 12 P6412

Pomoc domowa z gotowaniem 
na przedpołudnie. Szych. Ba 
torego 3. p6411

Wykładowca, komercjalista do 
księgowości przebitkowej i pla­
nowania gospodarczego po. 
trzebny. — Kupiecki Instytut 
Wiedzy Zawodowej. Zwierzy­
niecka 13. p6423

Pomoc domowa na dobrych 
warunkach potrzebna zaraz. 
Podolska 13 (Solacz). 12559

Starsza, uczciwa inteligentna, 
do prowadzenia gospodarstwa 
domowego przy chorej pani 
domu (3 osoby). Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12526.
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Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zak’ad Głównv w Poznaniu K—-976

Jurek Kędzierski
przeżywszy lat 23.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice i narzeczona 

Rogowo, Janowiec, Gdańsk, Oliwa.
Osobnych uwiadomleń nie wysyła się. llb-18
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Jałówkę po ocieleniu. 3 kro 
wy wysokocielne sprzeda M. 
Czubek i Ska Poznań Libel 
ta 10 tel. 21-74. C2319

Szuka posady

Kasjerka, znajomością prac 
biurowych maszynopisma. szu­
ka posady. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 12598.

Pani ze synem 6-letnim popro­
wadzi dom samotnej osobie. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Glos Wlkp. nr 12612.

Rządca gospodarczy. 15 lat 
praktyki -na wzorowych ma­
jątkach. Oferty Glos Wielko­
polski nr 12608.

Starsza osoba, znająca języki, 
lubiąca dzieci za pokoik i o. 
biad udzieli konwersacji, po 
może w naukach przypilnuje 
domu. Oferty Głos Wlkp.. Ro­
kossowskiego 16 nr 2037

F2133

Rymarz posz.ukuje pracy. — 
Oferty Głos Wiko. Rokossow­
skiego 16, nr 2045. F2141

Student 4 roku matematyki, 
znający statystykę, nomogra. 
fię poszukuje posady. Oferty 
Głos Wielkop. Rokossowskie­
go 16. nr 2040. F2136

Mgr farmacji z jraktvką — 
przyjmie posadę Poznaniu. — 
Oferty Glos Wlkp. Rokossow­
skiego 16. nr 2023 F2118

Absolwent Liceum Handlowego. 
10 lat praktyki specjalność, 
planowanie sprawozdawczość 
praca, płaca normy, akordy 
premie administracja szuka 
pracy od 1. 11. Miejscowość 
obojętna Oferty G'os Wielko 
polski nr y a-18.

**au.ka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

12551
Jazdy samochodem motocy 
kłem właściwej obs ugi poia 
zdów mechanicznych nauczysz 
się w Szkole Kierowców .Auto 
Ster", Poznań Mickiewicza 36 
tel. 34 77 Nauka gruntowna 
solidna i dokładna Początek 
kursu 3 listopada. — Wpisy 
trwają o6126

Kupiecki Instytut Wiedzy Za 
wodowej rozpoczyna 5 listopa 
da. Kursy księgowości prze 
bltkowej z planowaniem sta 
tystyką. Kursy stenografii — 
Zapisy: Zwierzyniecka 13 od 
8-15 10—17, Tel 529 08

P6330

Tańców nowoczesnych naro 
dowych. step wyucza — M. 
Szczurek. Zeylanda 2. p6401
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego damskiego i modelo 
wania zatwierdzone przez Ku. 
ratorium — rozpoczynają się 
4 listopada. Przybylski Po 
znań M Rokossowskiego 86 

12185

Osobiste

Welony, suknie ślubne naj 
modniejsze wypożyczam we 
lony upinam Mickiewicza 28.

P5902

Najkorzyctnie] sprzedasz, ku. 
Pisz aparat fotograficzny, ra­
diowy. maszyny do pisania, 
gramofony, akordiony i inne 
instrumenty muzyczne. ,.Em- 
ka" Wrocławska 30 Własne 
warsztaty naprawy. p6340

Sprzedaże

Srebro, przedmioty artystycz. 
ne użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis ..Lamus" Sie­
roca 5/6. p6403

Kamienice sk’adami wille, 
domki. wolnymi mieszkaniami, 
ogrodami: tereny: ogrodnicze 
sadownicze, parcele poleca 
poszukuje Hinz. Piekary 19

P6312

Kamienicę trzema sklepami 
wolnym mieszkaniem. Środzie 
cena 2 000 000. oraz wielki 
wybór will i kamienic poleca 
Metelski. Marcina 13. p6395

Meble różne komplety od 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli. Poznań Rybakj 6.

x P6402
Tapczany, fotele, łóżka, kana 
py rozkładane poleca Kopczyk, 
Szkolna 2. lla-13

Wózek dziecięcy. — Galla 10. 
nt. 1. Jeżyce. c2322

Dywan 3X4. radio, korzystnie. 
Prądzyńskiego 13 m 8.

C2323

Streptomycynę sprzedam. —
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 10,650._______ p6393

Radio, futro męskie. Prądzyń. 
skiego 55. m. 3, c2316

Kurtkę sealową sprzedam. —
Kraszewskiego 3 m. 12.

  p6373

Fortepiany sprzedaje. kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań, 
'w. Marcina 22 podwórzu te- 
lefon 23-91.__________p6361

Heblarkę do żelaza sprzedam.
Smogorzewski, Gniewkowo. 

_____  ____ llb-16

Parcelę 1-morgową i pótnor- 
gową okazyjnie sprzeda wła 
śclciel, Szelągowska 39 

12605

Gospodarstwo rodzinne. 60- 
morgowe ziemia buraczana, 
sprzedamy. Szelągowska 39 
(właściciel). 12604

Ubranie męskie, średnia figu­
ra. czarne poszvc!e futra me. 
skiego Hetmańska 2a. m. 1. 
_________ ___ _______ _ 12603 

Maszynę do pisania .,Orzeł" 
sprzedam Kana'owa 7. m. 7.

12596

Parcelę willową. 1100. blisko 
tramwaju. 650 000; gospodar­
stwo 48 morgów poniemiec­
kie inwentarzami, zanasami. 
objęcie 350 000 sniesznie. — 
Nowak Wyspiańskiego 16.
'____,_____ 12594

Wcwtfalke na wegiel, elektrycz­
ność. sprzedam. Drużbackei 5. 
m. 2.____________ 12593

Meble używane sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp nr 12591.

Pianino sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 12586.

Radio, płaszcz damski, futrza­
nym ko nierzem — Polna 64. 
m 14. 12618

Pianino pierwszorzędne tanio 
sprzedam Kopernika 6. m. 12. 

12617

Motocykl Ilo 125 cm’, okazja.
Ostroroga 37. m. 1. 12615

Akordion Hessa. 80-basowy.
Za Groblą 6 m. 8. 12613
Maszynę damska, szafkową, 
nową. Wielkopolska 7. m. 3 
(Sołaćz). _____ P6410

Regały — Skarbka 11 — ofer. 
tę 10 000 przyjmuję. p64O8

Kurtka damska z lisów korzy­
stnie. — Marcinkowskiego 28. 
m. 6b. p6429

Wózek dziecięcy (autko) oka­
zyjnie. Plac Bernardyński 1. 
m. 8. p6419
Kamienice składami, wille, 
domki ogrodami wolnymi mie­
szkaniami; tereny: ogrodni­
cze sadownicze, parcele, po­
leca Hinz. Piekary 19. p6430

Pianino sprzedam tanio. Wiś. 
niowa 43. Dębiec, parter.

F2147

Radio duże zmienny, szafę, 
stoły krzesła sprzedam. — 
Kraszewskiego 26 lokal.

12627

Futro breit-chwanze średnia 
figura, męskie czarne wydra, 
sprzedam — Wybickiego 12. 
m. 5. Od 15—19 F2145

Błam oposowy, średnią figurę.
Mateiki 44 m. 5 godz. 18 
do 19. ______ 12625
Pianino czarne . .Triibger" — 
krzyżowe okazyjnie. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 12623.

Streptomycynę sprzedam. —
Oferty nr 2135: Czytelnik. Ar­
mii Czerwonej 1. C2327

Piec stałopalny. 6000 zł. — 
,,Poldruk“, św. Józefa 10.

C2324

Radio ,,Aga“ sprzedam. Śnia­
deckich 17. m. 9. lla-33

Parcele. Górczyn. Winogrady. 
Starołęka Dębiec Czerwonak, 
.łuska. Rokossowskiego 20. ka 
wiarnia. p6416

Kamienicę, ładny okaz, ca­
łość lub p&'owe sprzeda łu­
ska. Rokossowskiego 20 ka 
wiarnia. p6415

Czterdzlestomorgowe gospodar­
stwo. inwentarzem, obsiewem, 
oddam. Wpłata 300 000. łu­
ska Poznań. Rokossowskie, 
go 20, kawiarnia. p6414

Parcela 3-morgowa lub po'owa 
Rataje; 2 morgowa Dębcu, 1- 
morgowa “Podolanach willa 
Debcu, 3 pokoje wolne tanio. 
Dutkiewicz Daszyńskiego 59.

P6420

5 DOJARZY
potrzebuje natychmiast

Kupno, sprzedaż naprawa ma 
szyn biurowych to sprawa 
zaufania i specjalność firmv 
Piotr Pieprzycki ai. Marcin 
kowskiego 28. skład naprze 
ciw poczty. Telefon 23 62.

06378

Biurko, lustro duże tanio 
sprzedam. Telefon 88-60.

F2132

Sprzedam streptomvcvn!ę. — 
Oferty Głos Wlkp.. Rokossow­
skiego 16. nr_2035. F2131

Samochód małolitrażowy z czę 
ściamj snrzedam tanio. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 12566

Piec żelazny szamotowy, więk 
szy, do ogrzewania biur w 
dobrym stan’e sprzedam. — 
Poznańska 32. m. 4. F2125
Uwaga! Wytwórnie krawatów1 
ledwab na krawaty poleca 
Tkalnia Alfa" Łódź uł Na 
wrót 87 tel 191 05 lOb 84

Kunna

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 21-10 
21-11.________________ p6399

Maszynę do pisania walizko 
wą kupię. Fotoma Szkolna 11 

05944
Maszyny biurowe W Rohowsk)
1 Ska Poznań Mielżrfiskie 
go 18 06137

Willę '!So‘aczu Puszczykowie, 
Puszczykówku spiesznie ku­
nie. Oferty; PAR. Ratajczaka 7 
dla 10.638. 06381

Konie na rzeź kunuję. Odbi<'- 
samochodem. Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8 telefon 2o-?o

p6400
'A A A A 4 A A A A A A A A A A A A A A ZA

kun ię
zwykłą (bez cynku) 
40 jednostek na je­
den centymetr.

Barwa, ul. Półwiej- 
ska 2, tel. 27-60. p6418

vvvvvVTVvrvyvwrv<rre

Kuplę maszynę do szycia, dam 
ską lub męską. Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 12626.

Filcu podeszwowego każdą 
ilość kupię natychmiast. Ofer­
ty G os Wlkp nr 12561.

Kupimy „Rotaprint“ oraz ma­
szynę do papilotek. Lewandow­
ski, Warszawa, Jagiellońska 7.

llb-17

Cegłę używaną oko'o 10 000 
sztuk kupię. Oferty z ceną 
Glos Wlkp. nr 12602.

Radioaparat bateryjny. 1—2- 
lampowy. z głośnikiem kunię. 
Oferty z cena Głos Wielko­
polski nr 12601.

Willę lub pó'owę z wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu iub 
najbliższej okolicy kupię. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla UJ5 p6417

Radio w dobrym stanie kupię.
Oferty G'os Wiko. Rokossow 
skiego 16 nr 2038. F2134

Bfam nutrie z wydrą branso­
letę złotą, kupie. Ofertv: PAR. 
Ratajczaka 7 dla 11,27.

P6431
Kuple każda ilość używanych 
nożyc krawieckich brzytew 
i maszynek do w'osów. Firma 
M. Błaszkiewicz Wiankowa 6.

p64 32

Zamiana
Pokój duży kuchnią, śródmie­
ściu na podobne lub więk­
sze. Of. Głos Wlkp. nr 12516.

2 pokoje z kuchnią zamienię 
na 3 pokojowe dzielnica obo. 
■ietna, Of. G< Wlkp. nr 12588.

Trzypokojowe samodzielne na 
mniejsze. Oferty nr 2139: 
Czytelnik Czerwonej Armii 1.

C2331
2-pokojowe kuchnią, meblami 
Wałbrzych, zamienię Poznań 
1—2 kuchnią bez mebli. Trv 
bus Wałbrzych Moniuszki 12 

lla-17

Zamienię plac w śródmieściu 
na willę — plac pod Pozna­
niem lub sprzedam. Czernia- 
towski Rokossowskiego 78 
m. 25 _________ F2146

Zamienię pokój kuchnia. Osie 
dle Warszawskie takie samo 
lub wleksze (HeMy 0'os Wiel­
kopolski nr 12624.

1 Pokói duży używaniem kuchni, 
łazienki. Wierzbięcice żarnie, 
nię na podobny. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 dla 10,631.
_ ____________________ p63_74

5 pokoje kuchnią z meblami 
front I ptr., centrum Szczecin 
wymienię na 1 pokói z kuch- 
nią z meblami Poznań. Oferty: 
Prasa. Biuro Ogłoszeń. Szcze. 
cin Wojska Polskiego 29 

llb-11

Wol»»e po!<a!e

Umeblowany komfort 2 panom 
za udzielenie pożyczki 50 000 
złotych. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 12587.

Pokój dla kulturalnego pana 
śródmieściu. Oferty: PAR Ra­
tajczaka 7. dla 11.19. p6426

Pokój kuchnią, zwrot remon. 
tu. wynajmę. Oferty nr 4985: 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

kl083

Uczennicę gimnazjalną przyj- 
me na wspólny pokój. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 11.31.

P6433
2- i 2'^-pokojowe, komfort, 
nowa willa Łazarz zwrot re­
montu. Telefon 26-22. 12628

Ucznia gimnazjalnego przyjm? 
na wspólny pokój. Zgłoszenia: 
Chwaliszewo 70. m. 9. 12584

Szuka rokaTu

3 pokoje na biura, razem lub 
oddzielnie w pobliżu ul. Gą. 
siorowsktch. Ofertv Glos Wiek 
kopolski nr llb-15.

Sludent poszukuie pokoju. So- 
łacz Winiary. Pawiński Cho 
dzież. Rataje 15. F2112

Pani poszukuje pokoju w Ko­
ścianie. Oferty G os Wielko­
polski nr 12522.

Pracująca studentka poszukuje 
pokoju najchętniej Łazarz. 
Oferty Glos Wiko, ni 12521.

Dwie spokojne studentki po. 
szukują pokoju. Oferty Gfo-s 
Wielkopolski nr 12514.

Matka córką pracujące szu­
kają umeblowanego pokoju.
Oferty Glos Wlkp. nr 12540.

Pomogę w pracy za mały po 
koik. Of. G\ Wlkp. nr 12600.

Poszukuję pokoju dla 2 osób. 
Cena obojętna. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 12597.

Pokoju umeblowanego zaraz 
Poznańska Hurtownia Wrókien- 
nicza. Stary Rynek 61. p6434

Pokoju umeblowanego, najchęt­
niej z centralnym ogrzewaniem, 
poszukuje zaraz pracujący stu. 
dent. Of. Glos Wlkp. nr 12619.

2 pokoje z kuchnią od 1 stycz­
nia. Zwrot remontu — Oferty 
Glos Wlkp. nr 12609.

Pokoju kuchnią, wyłączone, po- 
szukuję za zwrotem remontu. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 10,665.___________ p640 6

Osoba spokojna poszukuje na. 
tychmiast pokoju; cena obo 
jętna. ewtl. zwrot kosztów re­
montu Oferty. PAR Ratajcza. 
ka 7. dla 10 664. p6405

Krawcowa starsza z mężem 
pracującym szuka pokoju. — 
Milanowska. Mosina. Farbiar- 
ska 4. _______________ c233o

Pustego pokoju z używaniem 
kuchni. Oferty nr 2137: Czy­
telnik Czerwonej Armii 1.

C2329
Dwóch pracujących studentów 
poszukuje komfortowego po. 
koju. Oferty nr 2136; Czytel­
nik Czerwonej Armii 1

C2328

Dwóch studentów medycyny 
poszukuje pokoju zaraz. Ofer­
ty nr 4979: Czytelnik Daszyń­
skiego 48.______  ____kl078

Poszukuje skromnego pokoju. 
Zapłacę pół roku z góry, — 
Oferty Głos Wlkp. Rokossow. 
skiego 16 nr 2046 F2142

Dwóch pokoi z kuchnię do 280 
tysięcy. Ofertv G'os Wielko 
polski nr 12621.

Pani poszukuje pokoju puste 
go lub umeblowanego Cena 
obojętna. Oferty Glos Wielko 
nolski nr 12577.

2 do 3 pokoi ewtl na peryfe­
riach za zwrotem kosztów re. 
móntu, poszukuję. Oferty nr 
2134: Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. C2326

Zespół P. G. R. Konarzewo
p-fa Dopiewo, pow Poznań iOa-2:/

I AA AASi
PAŃSTWOWA ROSZARNIA LNU I KONOPI 

W GORZOWIE
poszukuje

głównego księgowego
i kilku księgowych

Mieszkanie zapewnione.
Dobre warunki płacy.

Oferty prosimy kierować do Działu Per­
sonalnego Państwowej Roszarni Lnu i Ko­
nopi w Gorzowie. 11-32

Zgubiono kartę rejestracyjną
RKU Poznań-Powiat na nazwi­
sko Ignacy Cuprych. 12585

Dzierżawy
Budynki fabryczne Poznań An. 
toninek. ca 2000 m!. wyre­
montowane. nadające się war­
sztaty. przemysł, magazyny, 
wydzierżawi, całości lub czę-’ 
ściowo. Czubek & Ska Po­
znań Libelta 10. tel. 21-74.

C2320

Oddam w użytkowanie z po­
wodu choroby. 23 ha. w pow. 
gnieźnieńskim, z zabudowania, 
mj i martwym inwentarzem. 
Oferty nr 2140: Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. c2332

Zguby

Zginęły 2 bernardyny, jaśniej­
szy i ciemniejszy. Zwrot za 
y/ynagrodzeniem. — Borowicz 
Mielżyifckiego 15. ■■ F2126

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Józef Rzepecki, 
rocznik 1918, Kolo, pl. Wol­
ności 27. llb-10

Zgubiono tymczasowe zaświad­
czenie tożsamości osoby, wy­
dane przez Zarząd Miejski w 
Kole. Marian fcasźczyński. Ko. 
•ło. Okólna. llb-9

Zgubiono legitymację Zw. Za­
wodowego nr 27 543, Inż. Lon­
gin Lewiński Kępno, lla-22

Zgubiono książkę Ubezpieczaj 
ni Społecznej Grodzisk nr 
6 389 145 na nazwisko Feliks 
Weso’y. Bolewice. lla-23

Zgubiono legitymację stud. 
S. I. na nazwisko Jan Szym­
czyk. . F2120

Zgubiono świadectwo szkolne 
na nazwisko Stan:s'aw Kacz. 
marek. c2321
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Przemys’u Poligraficzne, 
go nr 2066. Maria Kaczmarek.

12607

Zgubiono kartę tramwajową 
na nazwisko Andrzej Ko­
nieczny. 12590

Zgubiłom zaświadczenie reje­
stracji wydane przez RKU w 
Koninie na nazwisko Bernard 
Jedrowiak Bróniszewice.

06428
Zaświadczenie rejestracji woj­
skowej RKU Poznań zgubiono. 
Teodor Zieliński. klO82

Zgubiono portfel dokumenta. 
mi: książeczkę wojskową RKU 
Rzepin, legitymację SP. za­
meldowanie. kartę repatriacyj­
ną na nazwisko Jan Malero- 
wicz. F2135

Zgubiono odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Zenon Jusik.

F2144

Zgubiono legitymację Bratniej 
Pomocy SS i SUP nr 9673 na 
nazwisko Bożena Chełmińska.

F2143

Zgubiono kartę rowerową na 
nazwisko Helena Filipiak.

F2138

Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne (duplikat) na nazwisko 
Stefan Perkowski. 12529

Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wydana RKU Wągrowiec, na 
nazwisko Józef Mazur.

lla-19

książeczkę wojsko- 
Poznań Powiat, legi. 
służbową UPT Po- 
Jegitymację Związku 
odcinek zameldowa.

Zgubiono 
wą RKU 
tymację 
znań 2.
Zawód.. _____
nia legitymację PZPR i legi­
tymację ORMO na nazwisko 
Sylwester Kawicki. F2137

Różne

Naprawa maszyn biurowych
Rohowski | Ska Poznań Miel 
żyńskiego 18. 06168

Fortepiany remontuj? stroję, 
modernizuję polituruję Dry. 
gas. Chudoby (Skarbowa) 15. 
telefon 99-79. p6356

Wyrabiam swetry, posiadam 
fortepian do ćwiczeń. Półwiej- 
ska 38a m. 17. p6388

Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czalnj Społecznej, zameldowa­
nie milicyjne na nazwisko 
Roman Gowdziak Jeżycka 22. 

p6409

Zgubiono bransoletkę niedzielę 
św. Marcina na cmentarz św. 
Wojciecha. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem, — Sw. Marcina 68. 
m. 7. p6407

Robótki mereżka. okrętka. 
podnoszenie oczek Grobelna, 
Paderewskiego 8 (Nowa).

12511

Krawcowa przyjmuje wszelką 
garderobę do przeróbki. Chu­
doby 16 m. 4. podwórze — 
II piętro prawo. c2333

Przędzalnia angory i wełny Ko­
łodziejczyk i Ska Rokossow. 
skiego 54. przyjmuje do przę­
dzenia każdą ilość welnv

C2299

OGŁOSZENIA
do wszystkich gazet w Polsce

bsz żadnych dopłat
z zapewnieniem fachowej i rzetelnej obsługi

przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

„CZYTELNIK* 1
ul. Wyspiańskiego 1C, i ptr.
Telefony: 62-70 i 64-75 (wewnętrzny 5)

Poznań

Na życzenie posyłamy naszych przedstawicieli, 
którzy udzielę wszelkich informacyi i porad 

-*342
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Z mroków ciemnoty

ku pełnowartościowemu życiu Dzisiaj spotykamy się

Nie ma takiej dziedziny życia społecznego, go­
spodarczego, czy kulturalnego, w której nie brała­
by żywego udziału kobieta radziecka.

Rzeczywiste i całkowite równouprawnienie ko­
biet, zrealizowane przez państwo socjalistyczne, 
wykazało całemu światu, że udział kobiet w go­
spodarczym i społecznym życiu państwa stanowi 
jeden z koniecznych warunków jego rozwoju.

Ustrój socjalistyczny stworzył 
niezwykle sprzyjające warunki 
dla rozwoju zdolności i talen­
tów kobiety, umożliwił jej osią­
gnięcie wybitnych sukcesów we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Kobiety w Związku Radzieckim 
biorą udział w życiu politycz­
nym państwa: 277 kobiet wcho­
dzi w skład Rady Najwyższej, 
1700 — występuje jako deputo­
wane do rad republik związko­
wych i autonomicznych. Znacz*  
ny też jest udział kobiet w są­
downictwie.

W Związku Radzieckim zja­
wiskiem codziennym jest kobie­
ta — dyrektor fabryki, zakładu 
przemysłowego, przewodniczą, 
cy kołchozu lub sowchozu,

W dziedzinie nauki i oświaty 
stoją przed kobietą radziecką 
wielkie możliwości. Spośród 750 
tysięcy słuchaczów wyższych 
zakładów naukowych połowę 
stanowią kobiety. 44 proc, osób 
z wyższym wykształceniem to 
kobiety. Na równi z mężczyzna­
mi pracują one we wszystkich 
dziedzinach nauki i kultury. W 
Akademii Nauk ZSRR pracuje 
4000 kobiet, w wszelkiego ro­
dzaju instytucjach badawczo- 
naukowych — przeszło 30 tysię. 
cy. Przejawiają one wiele twór­
czej inicjatywy. Członek-kore­
spondent Akademii Nauk, Pela. 
gia Koczina, rozwiązała szereg 
niezmiernie ważnych zagadnień 
z dziedziny hydrodynamiki i me­
chaniki. S. Sałtykowa otrzymała 
nagrodę im. Stalina za wykry­
cie pokładów metali rzadkich.

Profesor Olga Podwysocka, 
uczennica akademika Pawłowa, 
nagrodzona została za prace w 
dziedzinie dermatologii. Usza- 
kowa jest od lat dz;esięciu kie­
rownikiem stacji selekcji roślin.

Wśród wynalazców i nowato­
rów znajdujemy wteie nazwisk

kobiet-inżynierów, konstrukto. 
rów, technologów. Laureat na­
grody im. Stalina, Julia Jagoszi- 
na brała udział w konstrukcji 
nowego radzieckiego ekskawa- 
tora. Konstruktor Łyczowa 
skonstruowała nową żniwiarkę, 
za co otrzymała wysoką na­
grodę.

W dziedzinie literatury i sztu­
ki kobiety również mają znako. 
mite nazwiska. Dzieła Wiery Pa-

nowej, Anny Sakse i Wiery Im- 
ber, nagrodzone premią stali­
nowską cieszą się ogromną po­
pularnością.

Malarki — Makarowa, Szaga. 
Iowa, Mordukowa stworzyły 
dzieła o wielkiej sile wyrazu i 
kunszcie artystycznym. Rzeź- 
biarka Muchina

Która z nich najlepsza? 
Nasz konkuis na nowelkę zakończony 
p rzed kilku dniami na ła- 
1 mach naszego pisma u 
kazała się ostatnia nowelka 
konkursowa. Tym samym 
konkurs nasz na krótkie 
opowiadanie został zakoń­
czony. W konkursie, który 
z uwagi na wielką liczbę 
nadesłanych prac trwał 
prawie cztery miesiące 
wzięły udział setki naszych 
czytelników. Nowelki przy­
słali m. iń.: 70-letni b. 
„westfalczyk“ ze Zbąszynia 
oraz 13-letni Tadzio Weg 
ze wsi Korsyka w pow. su- 
lęcińskim, który list swój 
opatrzył takim dopiskiem: 
„Bardzo bym prosił o wy­
drukowanie tej nowelki, 
gdyż to bardzo by ucieszy­
ło moją kochaną mamusię".

Tematyka nadesłanych 
prac była różnorodna. Au­
torzy poruszyli w nich 
wiele problemów, z jaki­
mi człowiek styka się w 
życiu codziennym. Duży 
procent zajęły oczywiście 
nowelki o tematyce okupa­
cyjnej, co świadczy o tym, 
jak mocno jeszcze przeży­
cia wojenne tkwią w psy­
chice dzisiejszego człowie­
ka. Ale i nie brak było o- 
powiadań o życiu bieżą­
cym, o radościach i kłopo-

< * 
tach człowieka pracy, o 
wielkim dziele odbudowy.

Nie wszystkie nowelki — 
rzecz jasna — kwalifiko­
wały się do druku. Ponie­
waż wielu autorów zapytu­
je w listach o los swych 
prac, komunikujemy, że ze 
względu na brak miejsca, 
nie możemy udzielić indy­
widualnych odpowiedzi. Je­
żeli nadesłana nowelka nie 
została dotychczas wydru­
kowana, znaczy to, że nie 
zakwalifikowano jej do 
konkursu.

Autorzy trzech najlep­
szych noweli zostaną na­
grodzeni bonami książko­
wymi w wysokości:

I nagroda — 15.000 zł.
II nagroda — 10.000 zł.
III nagroda — 5.000 zł.
Ponadto wśród czytelni­

ków biorących udział w o- 
cenie, rozlosowane zostaną 
cenne nagrody książkowe. 
Wystarczy wypełnić załą­
czony poniżej kupon i 
przysłać go do dnia 10 XI 
redakcji „Głosu Wielko­
polskiego", Poznań, ul. 
Działyńskich 10 Konkurs 
„Sami piszemy, sami oce­
niamy".

wielokrotnie

Maria Isakowa, jedna z 
czołowych przedstawicielek 
sportu radzieckiego — po­
siada dwukrotny tytuł mi­
strzyni świata w jeździe 

szybkiej na lodzie

na „czwartku
W dniu dzisiejszym o godz. 

20 w hali Ciężkiego Przemysłu 
odbędzie się drugi z kolei 
„czwartek bokserski . Inicja­
tywie POZB wprowadzenia po­
dobnych imprez dla talentów 
bokserskich naszego okręgu, 
należy z całym uznaniem przy- 
klasnąć. W każdy czwartek 
przez ring ^przewinie się 10 par 
najbardziej o- 
biecujących za­
wodników" z 
całej Wielko­
polski. Kapitan 
sportowy okrę­
gu cb. Muschol 
informuje nas, 
że dla dodania

„pieprzyku"
czwartkowym imprezom, odbę­
dzie się w przyszłości co ty­
dzień walka „asów" z udziałem 
bokserów ępoza Wielkopolski, i 
Dzisiaj na ringu zobaczymy 9 
par w 6 wagach: musza: Sędziak 
(Stal) — Majchrzak (Gw), ko­
gucia: Marciniak (Kol.) — Der- 
piński (Bud.), piórkowa: Tulec- 
ki (W) — Janaszak (Kol.), lek­
ka: Bogajczyk (Bud.) — Bucz­
kowski (Stal), Każmierczaik (W)

Podaię tytuły trzech według mnie najlepszych 
nowelek konkursowych:

boksersk m"
—■ Ciesielski (Gw.), Swiderski 
(Kol.) — Stawski (Gw.)r pół*  
średnia: KukuCki (W) — Szczę­
śniak (Kol.), Mrówka (Bud.) — 
Grabus (W), średnia: Idziaszak 
(Gw.) — Kupczyk II (Koi.).

Organizatorzy; celem spopu­
laryzowania i umasowlenia 
pięśaiarstwa specjalnie wśród 
młodzieży i umożliwienia oglą*  
dania imprezy najszerszym ma*  
som — ustalili bardao Drży*  
stępne ceny od 30 — 50 złl

Torpedo finalistą 
pucharu ZSRR

Pierwszym finalistą rozgry­
wek piłkarskich o pudhar ZSRR 

j est druży n a , ,Tor • 
pedo” która w pół­
finałowym meczu 
pokonała obrońcę 
pucharu — CDKA 
2:1 (1:1). W fina­
łowym spotkaniu,

które odbędzie się 4 listopada, 
przeciwnikiem „Torpedo" bę­
dzie zwycięzca meczu „Dyna­
mo" — „Spartak".

Reprezentacyjna
kadra narciarzy

Kapitainat sport, ustalił re- 
prezentacyjną kadrę narciarzy, 
obejmującą 20 zawodników;

W PoZnaniU ——

Piątek dnia 4 listopada 1949 r.
8.45 Utwory fortepianowe Paganinie­

go; 13.00 Fragmenty z „Don Kichota" 
Straussa; 14.40 „Z wędrówki po Wielko. 
pclsce"; 15.00 .,Mówiq książki" poga­
danka: 15.30 „0 krasnoludkach i sie­
rotce Marysi" audycia dla dzieci- 16.20 
„Polskie piosenki ludowe" w wyk. Kwar. 
tetu; 16.50 Felieton .,0 prozie radziec­
kiej": 17.45 „Wielka Rewolucla Paź­
dziernikowa". audycja „Służby Polsce"; 
21.40 40 wieków poezji; 23.15 Brahms 
— Symfonia c-moll nr 1 op. 68.

Co.gdzieikiedy
TEATRY

WIELKI: czwartek o godz. 19 
„Travlata" Verdiego. Kierów- 
nictwo muzyczne: Bolesław Le­
wandowski, reżyseria Karola 
Urbanowicza, dekoracje pro­
jektu Stefana Janasika, balet 
układu Eugeniusza Paplińskie- 
go z udziałem Barbary Karcz, 
marewicz i Stelli Pokrzywiń- 
skiej na czele zespołu baleto­
wego. Piątek — teatr nieczyn­
ny.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — „Fedra" J. Ra- 
cine‘a.

NOWY: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — ..Cement" J. Wir- 
skiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
i codziennie o godz. 20 — ,'Ja 
tu rządzę" W. Rapackiego.

AKTORA I LALKI: dziś i ju­
tro o godz. 11 — „Gęgorek" i 
„Bledulka".

STUDIO T. P Z.: dziś i jutro 
o godz. 1930 — „Podróż po- 
ślubna" Henneąuina i /Krymi­
nalista" Sinclaifa.

KINA:
„Apollo": — „Czarodziej sa­

dów" o godz. 15, 17.30 i 20; 
Bałtyk: — /Czarodziej sadów" 
o godz. 16. M30 i 21; Muza: 
„Biały kieł" o godz. 14, 16 
i 18; „Moja miła" o godz. 20; 
Rlalto: >,Za Wami pójdą tnni" 
o godz. 16, 18 i 20; Warta: — 
„Ostatni Mohikanin" o godz 16 
18 i 20; Aktualności nr 45 o 
godz.- 10, 11, 12 i 13.

WYSTAWA
Centralne Biuro Wystaw (De- 

tegatura w Poznaniu al. Mar­
cinkowskiego 28); „Wystawa 
Reprodukcji Sztuki Radziec- 
klej".

Delegatura otwarta dni po­
wszednie od godz 9 do 18.

Wystawa Plastyków I Sztuki 
Filmowej (pawlloi.y MTP) — od 
godz. 10 do zmro-.u.

1...
2.
3.

Imię i nazwisko -

Adres...................RALPH PARKER

odznaczona była nagrodą Im. 
Stalina i posiada honorowy ty­
tuł Artysty Narodowego ZSRR.

Radzieckie kobiety sportsmen. 
ki cieszą się sławą na całym 
świec e. Maria Isakowa posiada 
dwukrotny tytuł mistrza świata 
w jeździe na łyżwach. Nina 
Dumbadze ustanowiła rekord 
światowy w rzucie dyskiem.

Podobne przykłady można by 
przytaczać w nieskończoność. 
Trudno w jednym artykule wy- 
1 czyć imiona wszystkich sław­
nych kobiet radzieckich. Kobie­
ta radziecka wyrosła wraz ze 
swym narodem, dźwigniętym 
przez rewolucję socjalistyczną 
z mroków niewoli i ciemnoty 
ku wolności i pełnowartościo­
wemu życiu.

N. Arałowlec *

Skonecki i Piqtek 
wyeliminowani

W turnieju tenisowym w 
Sztokholmie Skoneaki przegrał 
z Axelssonem 5:7, * * 
z Ekblomem 
(obaj Szwe- 
Izi) 3:6, 6:4, 
4:6. Jak wia- ° 
domo, tur­
niej sztok- 
holmski roz­
grywany, jest 

w ten socg^u, że silniejszy gracz 
daje przeciwn.kowi w każdym 
gemie 15 lub 30 pkt wyrówna­
nia. Skonecki grając ze znanym 
Axelssonem rozpoczynał grę 
przy 0:15 i 0:30 dla przeciwnika, 
naprzemian w każdym gemie 
podobnie zresztą jak Piątek. 
Ten poważny handicap był po­
nad siły Polaków i obaj zostali 
wyeliminowani z turnieju.

3:6 a Piątek

Daniel-Krzeptowski, St. Ma*  
rusarz, Kula, Ciaptak-Gąsdeni*  
ca, J. Marusarz (wszyscy SNPTT 
Zakopane), Kwapień (Gwardia, 
Zakopane), Bachleda (SNPTT), 
Wieczorek (K. N. Szczyrk), 
Dziedzic (AZS Kraków), L. Taj- 
ner (Warta. Cieszyn), Buków*  
ski (Gwardia, Zakopane), Po- 
pieluch (AZS Zakopane), Sa*  
mek — Gąsienica (Gwardia Za*  
kopane), Holeksa (LKS Barania, 
Wisła), Węigrzynkiewicz (SNPTT 
Bielsko), Karpiel (AZS Zakopa*  
ne), Pionka (SNPTT Bielsko), 
Fronek — Gąsienica (Gwardia, 
Zakopane), Dąbrowski (LKS Ba*  
rania Wisła), Szeliga (AZS Za­
kopane).

(Od własnego korespondenta API dla „Głosu")

Opowieść o rodzinie Kuźniecowych

Sztafeta Przyjaźni 
Czechosłowacko-

Radzieckiej
Zatopek pobiegnie 

na ostatniej zmianie
Ku uczczeniu 32 rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej Towarzystwo Przyjaźni 
Czechosłowacko • Radzieckiej,

T ako członek fabrycznego Komi- 
*' tetu Związku Zawodowego i Ko­

misji Bezpieczeństwa Pracy, Włodzi­
mierz Kużniecow bierce czynny udział 
w opracowaniu umów zbiorowych. Opo­
wiedział im dokładnie o działalności 
swego komitetu.

Pod koniec każdego roku Komitet 
Fabryczny przygotowuje wspólnie z 
przedstawicielami dyrekcji pierwszy 
projekt umowy. Umowa ta zawierana 
na przeciąg jednego roku, składa się 
z szeregu obopólnych zobowiązań, które 
służyć mają, zgodnie z postanowieniem 
rządu z 1947 r., „wypełnianiu i prze­
kraczaniu planów produkcyjnych, sta­
łemu zwiększaniu wydajności pracy, 
usprawnieniu organizacji pracy, polep­
szaniu warunków życiowych, udosko­
nalaniu urządzeń kulturalnych. Projekt 
jest dokładnie rozpatrywany przez 
wszystkich pracowników fabryki. Dy­
skusja odbywa się w warsztatach po 
pracy w obecności przedstawicieli dy­
rekcji i Komitetu Fabrycznego.

Umowa zbiorowa obejmuje wszyst­
kie kwestie, dotyczące wauunków prac, 
norm progresywnych, prawa awansowa­
nia robotników do wyższych grup pra­
cowniczych w miarę podwyższania 
kwalifikacyj bezpieczeństwa pracy, re­
montów, zakładania szkół fabrycznych, 
poliklinik, świetlic i budowy mieszkań 
robotniczych. Każda umowa zbiorowa 
zostaje zarejestrowana w odpowiednim 
ministerstwie i w Centralnej Radzie 
Związków Zawodowych.

Dyskusje nad projektem umowy zbio­
rowej są bardzo ożywione i prowadzone 
w atmosferze całkowitej swobody. Za­
daniem najbardziej czynnych członków 
związku zawodowego jest zachęcanie 
robotników do wypowiadania swych 
uwag na temat racjonalizacji, oszczęd­
ności czasu i sprzętu fabryoznego itp 
Robotnicy chętnie wypowiadają się 
również na temat warunków pracy, wa­
runków mieszkaniowych, funkcjonowa­
nia stołówki itp.

Drukujemy dzies'ąty z cyklu repor­
taży znakomitego dziennikarza angiel­
skiego, b. korespondenta londyńskiego 
„Times"a.*'  w Moskwie, Ralpha Par- 
kera, o życiu przeciętnej radzieckie} 
rodziny robotniczej, o jej dniu co­
dziennym, potrzebach, kłopotach, za­
interesowaniach.

Należy zaznaczyć, że szereg mini­
sterstw prowadzi szeroko zakrojoną 
akcję budowy mieszkań pracowniczych, 
a jednocześnie fabryki budują na wła­
sną rękę mieszkania dla swych robot­
ników.

— Weźmy taki przykład; — mówi 
Kużniecow — nasza dyrekcja wystą­
piła z projektem budowy w bieżącym 
roku trzech pięciopiętrowych domów 
i siedmiu dwupiętrowych. Komisja mie­
szkaniowa, po dokładnym rozpatrzeniu, 
tych planów uznała je za niewystar­
czające i postanowiła, że zamiast sied­
miu — należy wybudować dziewięć 
dwupiętrowych domów.

— Dyrekcja krzywiła się e początku 
na zbyt wielkie koszty i przekazała 
sprawę budowy do rozpatrzenia na ze­
braniu pracowników. Zebranie posta­
nowiło zdobyć pieniądze drogą zwięk­
szenia wydajności pracy, a dyrekcja 
ze swej strony obiecała przeprowadzić 
pewne oszczędności w dziedzinie admi­
nistracyjnej.

Gdy komitet mieszkaniowy złożony 
z przedstawicieli dyrekcji i robotników 
rozpatrzył już tysiące poprawek i pro­
pozycji, zwołano ogólne zebranie, na 
którym odczytano projekt budowy w 
zmienionej formie. Po dalszej dyskusji, 
drogą głosowania sekretarz Komitetu 
Fabrycznego upoważniony został do 
podpisania projektu w imieniu wszyst­
kich robotników.

Przez cały rok różne komisje związ­
kowe rozciągają stałą kontrolę nad wy-

pełnieniem zobowiązań, a co kwartał 
przeprowadzana jest ogólna kontrola. 
Do kontroli tej przywiązuje się wielką 
wagę. Ujawnia ona niedociągnięcia, 
pozwala każdemu robotnikowi zorien­
tować się w postępach budowy i umoż­
liwia mu dzielenie się swymi krytycz­
nymi uwagami, względnie projektami 
ulepszeń. Jednocześnie kontrola ta do­
starcza danych wyższym czynnikom 
związków zawodowych na podstawie 
których mogą oni wyrazić swe niezado­
wolenie ministerstwu odpowiedzialnemu 
za budowę domów dla robotników. Ta­
ki wypadek zaszedł na przykład na 
ostatnim Kongresie Związków Zawodo­
wych, kiedy minister ciężkiego przemy­
słu musiał się tłumaczyć przed general­
nymi sekretarzami dwóch komitetów 
związków zawodowych.

Umowa zbiorowa w żadnym razie nie 
wykracza poza ramy ustawy o pracy 
i odpowiada normom ustalonym przez 
centralną radę związków zawodowych 
i władze państwowe. Nie krępuje ona 
też robotników w przenoszeniu się z 
jednej pracy do drugiej.

Robotnik biorąc na siebie zobowiąza­
nia po dokładnym ich rozpatrzeniu, 
godzi się na nie z własnej woli — mówi 
Kużniecow. Niemniej ważną jest dla 
nas, radzieckich robotników, świado­
mość, że w razie konieczności mamy 
możność — w oparciu o prasę — zmu­
szenia do dotrzymania swych zobowią­
zań. Zresztą w kwestiach tych w Związ­
ku Radzieckim nie może dojść do istot­
nych konfliktów, gdyż interesy robot­
ników i dyrekcji idą ze sobą w parze 
Drogą dyskusji, drogą zetknięcia się 
różnych punktów widzenia co do spo­
sobów osiągnięcia wspólnego celu po­
przez krytykę i samokrytykę — zarów­
no robotnicy jak i dyrekcja osiągają 
pełne zadowolenie, uwieńczone zdoby­
ciem czerwono-złotego sztandaru prze­
chodniego — symbolu osiągnięć fa­
bryki.

wespół z „Soko­
łem", zorganizo­
wało Stotafetę 
Przyjaźni, która 

. przekaże pozdro­
wienia ludności 
czechosłowackiej 

dla nairodów Związku Radziec­
kiego. Sztafeta wyruszyła 28 
uh. m. sprzed pomnika Armii 
Radzieckiej w Pradze i biegnie 
do granicy radzieckiej.

W sztafecie, która jest sym­
bolem przyjaźni j pokoju, u- 
czestniczyć będzie 60 tys.' za­
wodników Jako ostatni pobieg­
nie w sztafecie rekordzista 
świata na 10.000 m — Emil Za­
topek.

Olek przegrywa 
w Anglii

Bokser francuski wagi cięż­
kiej Stefan Olek, z pochodze­
nia Polak, walczył podczas wie­
czoru pięściarskiego w Leioe*  
ster z Anglikiem. Gardnerem. 
Olek skrźywdzony został przez 
sędziów, którzy mimo głośnych 
protestów publiczności przyzna­
li punktowne zwycięstwo Gard- 
nerowi, po 8 rundowej walce.

Mistrz 
celuloidowej 

piłeczki
Międzynarodowy turniej te­

nisa stołowego, rozegrany w 
Sztokholmie, zakończył się zwy*  
cięstwem mistrza świata Lea- 
cha (Anglia), który pokonał w 
finale Francuza Haguenauera 
3:1;


